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NOWA

Rok XXI.

1 0  h., z przesyłką pocztowa 12 h.: — 
fileta Kilińskiego 2 i Plohna, ul.' Karola Lu- 

ą n u je  s ię  tytko n a  c a lt j  m ie s ią c .  
jratę i ogłonaetUL (inseratyi nprasza się 

~'m' Krakowie, — Łiti a ni.eirankowanych 
wę.

keya nie  pwn 'Boa.
,  B e f a r n g l  J « * l« l l c n B k a  1 0 . REFORMA

Prenurnepat  ̂przyjmują:
z a m le ja o e w ą : A dm inistracya „Nowej Reformy" i w szystkie urzędy pocztowe; HlieJlOO- 
w a :  A dm inistracya „Nowej Reform y". — Główna tra f ia a  w Rynku. — Agencya J  Honoasa 
i A. Salomonowej, plac M aryacki 2. — Handel St. R arlióskiego, Sukiennice. — H andel 
K retschm era. Rynek. — Handel .1. E kiera, ul. K arm elicka 18. — Ł a m ie jlo o w a  p ran a - 
m e ra te  i  o g ło sz e n ia  przyjm ują: Binrs dzienników: we L w o w ie  Ludwik Plohn, ul. K a­
rola Ludw ika 11, S. Sokołowski. - W P rz e m y ś la  Heszeles. — W J& roaf& wla L. Strassberg. 
W W ie d n iu  pp. H aasenste in  & Vogler (także w H am burga, F rankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku. Bazylei i W rocław iu). —.A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie H am burga, Monachium 
i Norymberdze). — H erm ann Goldschmied M. Dnkes Nachf H. Schalek, .1. I/anneberg. — 

W  P t r y ż u  Societe M ntnelle de Pnblicitć A. L o r e t t e .  directenr, Rue C anm artin , 61. 
O g ło szen ia  inseraty ) p rzyjm nje adm in istracya, Kraków, Jag ie llońska  10, za op łatą  od miejsoa 
wiersza drobnem pismem (pe tit) za pierwszy raz 20 h. za każdy następny raz po 10 b. — N ad e­
s ła n o  po 6ii h ud w iersza za każdy raz. - N e k ro lo g ia  po 50 h od wiersza. — O łosy  p a b llo z n e  
po 2 kor. ud wierszu, układ tabelaryczny, cyfrowy, skom plikowany pierw szy raz 40 b następny po 
20 h od wiersza. Z&i&oznikl do „N. Reformy" (prospekuy cyrknlarze, og; isżen iaitp .) przyjm uje 
się ta  cenę 2 kor. od 100 egz. d la  zam iejscowych, a 1 kor od 100 egz. d a m iejscow ychprennm .

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem  pocztowym.

pppjygBBU tarnt-
X l*K Ó W , 8 

.,ttjfe jlty E M p o n d en t parlam entarny  pisz©
>  pud d a tą  7 b. id.* ma-

( — r.) W  parlam encie  odbywa się ” źny j a k
skarady . N ie dawno s ta ł K oerber g a w 
Jow isz z piorunam i absolutyzm u w Q1gmjec. 
pierw szym  rzędzie leżeli matadui«w który  
cy pokotem na ziemi, arżąc ze s tra  ^
odebrał był im mowę. —  Obeęnie, . tać
pusrnym , odzyskali ją  i P0C.ze^ PDiłką. Sło- 
i  g im nazjam i, rzucając  niemi ja*  z Cylei 
w ieńskie g im nazjum  chcieli PrZ tr ie wiedząc 
do M ariboru, czeskie z „ nrzpHai
sami dokąd, a polskiemu w ^ ^ rząd o w y .__
nić żywota, odejm ując mu zasilę ) •
W szystko  były figle swawolne, usuw aniu
cujące z program em  rządowym ^  
spornych spraw  naroduwycti Qa drugi
opiew a szablon — ..zepchnięci usunjQt0.i 
p la n “, gdyż nietylko, że nic dobyto z ru . 
an i „zepchnięto*1, lecz owS,ze“ ’ mailizacyjnych
p ieciarm  swoich uroszczen . g • . i
znoszoną już  g a rderobę , yWj ziawszy ją ,
m etw ow j „wypoi ządzili , a ’ ' wi e a nj 
stauęli, niby w rynsztunku, zap __ 
spodziew anie do walki n a ro l ^ H w dzie aQ. 
sm utnej postaci nie zdohj dMCZerbili

c ie z n o u n ę  murów wy* s ta ła  się rz j^ż .
zolucyi hr. S turgkhąi „^ . Jow i^  leżał

ze strachu  PiacKi , .l ąc stanow isko r t ą -  
m im ster d r H arte l. o k « g J J  N ie m rć t.
dn w sp ra w a  podmeSzykrJ w ^  ^
tak  dalece zaP ez siebie samego w sta-

S E S j”  S u d S  r o V i  « - a w e ,
n i c i  niei nie wspomniał, tylko, uznając fa- 
k t j c a i e  stosow ne*' w y w lek an a  sta rych  i je ż  
załatw ionych s ' ,ra *' narodowych, zoo-
wu na światło dzienne, zapew niał panów Niem ­
ców iż rząd życzenie, w yrażone w rezolucyi, 
weźmie pod dojrzałą rozwagę. — Role były 
zmienione, przedtem  drżeli ze strachu  Niemcy, 
te raz  p rzestraszy li się m inistrowie.

Z rozpraw y w komisy) budżetowej o szko­
łach średnich godzi się zapisać i przypom nieć 
lap idarne słowa, jak ie  w yrzekł pierw szy wice- 
r n ez jd an t Izby p. K aiser. Uto rzekł te n  mąż 
gtann, B d a a d u i c z o  j e s t  p r z e c i w n y  
t w o r z e n i u  n i e n i e m i e c k i c h  s z k ó ł  i re-  
d n i c h * ' .  Snać dla niego nie is tn ie je  konsty- 
tucya au stry ack a  i zasadnicze ustaw y pań-

St^A°lbo czy to nie m askarada, co Niemcy wy­
praw iaj ą z funduszem dyspozycyjnym  w komi-

oś°wmdczenia m in istra  d ra  H a rtla  gło- 
• drrfawiciele niem ieckiego stronn ictw a 

su ją  f zedsta^ C ego ze w szystkich  niemie-
cktch 'ep ?źec iik o  temu funduszowi czyli uchw a­
la ła  gabinetow i Koerbera nieufność M a ten
czyn oznaczać, że w p a s tw a m i

“ o d f w S e t k i e j ,  MUt“ ,e «*, 
będą go p o p ie ra li '  iecKą k o n fe ren c ją  ugo- 

A cóż z czesko- z goerbera , k tó re j on 
dową, pro jek tow aną przez ____________

i przedłożyć gotowy program  do obrad ? — 
W szak w łaśnie w spraw ie ugody przypada roz- 
s trzygający  głos niem ieckiem u stronnictw u lu­
dowemu ?

Na Limże się rząd oprzeć może, jeśli nie na 
tem stronn ic tw ie  ? — Koło polskie je s t „hors 
concurs ?“ — \ Nie jes tże  więc, —  sądząc z ca­
łego zachow ania się tego stronn ictw a dotych­
czasowe głosow anie przeciw  funduszowi dyspo­
zycyjnem u is tn ą  fa rsą  a w szystkie te  zajścia, 
o k tó rych  wspomniałem, is tn ą  m askaradą?

O wa wnioski.
Odnośnie do naszego artyku łu  wstępnego, 

zam ieszczonego w poniedziałek z powodu prze­
mówienia posła W ojiygi na zgrom adzeniu Tow a­
rzystw a pedagogicznego w Krakowie, otrzym u­
jem y pismo następu jące:

Szanowna Redakcyo! Na podstawie § 19 u- 
staw y prasow ej upraszam  o d o s ł o w n e  umie­
szczenie następującego  sprostow ania:

N a zgrom adzeniu krakow skiego oddziału To­
w arzystw a pedagogicznego w dniu 1 lutego b. 
r - p rzedstaw ił ta k  p. P arczyński, jako też i ja  
w niosek w spraw ie w rześnieńskiej. Jeden  i 
drugi w niosek przyjęło zgrom adzenie ok laska­
mi. Oba wnioski nie zwalczały się, ale owszem 
dąży ły  do jednego celu. R óżnica między oou 
wnioskami by ła ta, iż wniosek p. ParczyńsKie- 
go, ugran iczał akcyę na jeden  tylko oddział 
T ow arzystw a pedagogicznego, podczas gdy mój 
wniosek n iety lko  popierał poprzedni, ale szedł 
dalej’, bo miał na celu, by w akcyi tej n iety l­
ko w szystkie oddziały Tow arzystw a pedagogi­
cznego, ale nauczycielstw o w całym kra ju , ja ­
ko odpowiedź na gw ałty  pruskie, rzuciło w o- 
czy naszym  wrogom solidarność nauczycielstw a 
ludowego z ośw iadczeniem  Sejmu w tej sp ra­
wie, a wygłoszonem przez usta  ks. C zartory­
skiego — m ianowicie w tym duchu, iż nau­
czycielstw o ludowe, nie mogąc polityki czynu 
przeciw  gwałtom  pruskim  wprowadzić w życie,
■ ak to uczyniły już  sfery przemysłowe i han­
dlowe, nauczycielstw o wprowadzi politykę czy­
nu v, te n  sposób, iż, w myśl deklaracyi se j­
mowej, zdwoi zapał i w ytrw ałość w pracy nad 
powierzoną im do wychowania’ dziatw ą, by 
wychować pokolenie odporne na  wszelkie gw ał­
ty naszych wrogów.

Aby zaś a k c ja  ta  m iała doniosłe znaczenie  
wobec k ra j a i zagranicy , żądałem  w moim 
wniosku, czego we wniosku p. Parczyńskiego 
nie Było, by Z arząd  główny T ow arzystw a pe­
dagogicznego zebra ł na  w niosku tym pudpisy 
od nauczycielstw a całego k ra ju , i wniosek ten 
w raz z podpisami w ręczył m arszałkow i k ra jo ­
wemu na najbliższej sesyi sejmowej. W niosek 
mój zatem nie oblewał zim ną wodą uchwał 
nauczycielstw a ludowego w spraw ie w rześnień- 
skiej, nie ubliżał wszelkim innym wnioskom, 
jak ie  mogły być w te j spraw ie staw iane, nie 
był wynikiem  polityki oportunizm u, ani też nie 
był mi polecony przez nikogo, jako m anew r 
gasicielski, ale był wynikiem mych uczuć pa- 
tryotycznych, w których całe swuje życie sze­
dłem zawsze drogą uczciwą i prostą.

Jan  Wojtyga.

Jorep oM en cya  „Nowai M o n a ?  ‘ dniego podniesioną została  przez byłego mini­
s tra  B o go 1 e p o w a. On zwołał komisyę, której 

P e t e r s b u r g  5 1  itego I Pole,’ił opracow anie nowego program u nauk w 
(H istorya feletonu A m fitea tro m . -  Porwanie przez żdn. I fe™ nazyach; rezu lta ty  pracy tej komisy i prze 
darm a i wywiezienie do Irkucka.— Skazanie redak tora. Sienno zostały do rad pedagogicznych wybra- 
Reforma szkół średnich. -  Co w niej dla nas niekorzy- nych z ikładów naukow ych, k tóre  p rzesłały  swą 

stne^o.) opinię o projekcie do m inisterstw a. —"‘Obecna
Po długiem  mMczeniu, spowodowanem dwu- komisya rozpatrzy  ostatecznie ten  pro jek t i o- 

m iesięczną m oją nieobecnością w P etersburgu , pinie rad pedag igieznych.
dziś dopiero zakom unikow ać W am mogę osta 
tn ie  now iny z nad Newy. P ierw szą wiadomo­
ścią, o jak ie j się dowiedziałem po przyjeździe, 
było zaw ieszenie w ydaw nictw a gazety  „R ossia-1 
za um ieszczenie w niej feletonu Old gentlem a­
n i  (A m fiteatrow a) p. t. „Obmanowy**, w któ­
rym daje  on doskonałą, nader dow cipną i do­
sadną ch a rak te ry s ty k ę  trzech  o sta tn ich  carów. 
Dawno już  nie było spraw y prasow ej, k tó raby  
tak  zain teresow ała  ogół, ja k  ta  ostatn ia . W ia­
domość o w szystkich szczegółach i okoliczno­
ściach, k tó re  tow arzyszyły napisan iu  tego fele- 
tonu, lotem  p taka  obleciała m iasto. W niosku­
jąc  z w szystkiego, co o teuł (słyszałem, spraw a 
p rzedstaw iała  się ta k :

P. A m fiteatrów , k tóry  i nam, Poiakom, je s t  
znany, jako  au to r listów  z W arszawy, druko­
wanych siedm la t tem u w „Nowem W remie- 
n iu “, wespół z innym  współpracownikiem „Ro- 
ssii“, chcieli nabyć na własność pew ną gazetę, 
k tó rą  obecnie za bardzo tanie pieniądze kupić 
można. Aby jed n ak  poebyć się konkurencyi 
dość poczytnej „R ussiP  — postanowili ją  zgu­
bić, a uczynić to bardzo łatwo, bo dość napi­
sać ja k iś  jeden  a rty k u ł, aby wydawnictwo zo­
stało zawieszone.

O ile zacny „Old G entlem an11 kierowa! się 
temi m otywam i, nie wiem. Lecz pewnego dnia, 
w czasie wesołej zabaw y w jednej z tu te j­
szych re s tau racy j, podobno się z JOżył, że n a ­
pisze zaraz coś takiego, czego nik t inny aapi- 
saćby nie śmiał, i że za jednym zamachem 
w szystkich d ygn ita rzy  zadraśnie. Jak o  też po 
powrocie do domu napisał feletou, w którym  
pod zmyślonemi, lecz podobnemi immnamli mówi 
o ostatn ich  carach  Rosyi. Rzecz tak je s t prze­
źroczystą, iż rzeczyw iście przypuszczać na ezy, 
że au to r m usiał być chyba nieprzytumny, g y 
ten  feleton pisał. . : • .

(T en ieleton podaliśm y pized paru. d » 
dosłownem tło m aczep in .^ rzy p . red.).

Ś rednia szkoła ro sy jska  a zw łaszcza gimna- 
zya klasyczue, oddawna powinny już być zre 
formowane. N auki są lam bowiem w ykładane 
podług starego program u przyczem szczególną 
przew agę m ają języki klasyczne, języki nowo­
żytne w zupełnem są zaniedbaniu, nauki p rzy­
rodnicze zupełnie w ykładane nie były. Nowa 
ustaw a bogdoj w części braki te usunie, lecz, 
co dla nas je s t  bardzo niepożądanem, powięk­
sza program  w ykładu języka  rosyjskiego i hi- 
storyi Rosyi.

JesteSm y w przededniu wizyty arcyksięcia 
F ran c iszk a  F erdynanda, który przybyw a tu  po­
ju trze. W obec tego dzienniki tu te jsze  piszą o 
potrzebie serdeczniejszych stosunków z Austryą,

Ego.

INIO z u ą z )  i  J i s z  ; z e  ^ w7 0 i ł n i f > j r i
wyspać się po libapyach dnia poprzedniego
gdy przyszli go zbudzić... ż a n d a r m -
w a l i  g o  z a r a z  i w y s ł a l i  w P a r ^
d o  I r k u c k a ,  g d z i e  z o s t a ł  i n t e r r o
n y  n a  J a t  d z i e s i ę ć ,  (W edług innych w a-
domości na la t 5. Prz. red.).

K edaktor gazety  „Rossia** S a z ° n o V J  
s ta ł w ysłany do jednego z północnych m iast 
Rosyi, A rchangielska. jakkolw iek w tym y  
padku zupełnie był niewinny. Naffle‘,apk"ó rJ cb 
feletonem  zostały  skonfiskowane n niektórych
prenum eratorów , jak  również we wszystkicn 
kioskach, u przekupniów  i t. d. Z teg P 
cena tego  num eru „Rossii** dochodzi obecnie 
do 15 rubli. . _ n

D zisiaj rozpoczęła swe prace konnsya,; po 
tan a  do opracow ania nowej ustawy yj 
dla szkół średnich. U staw a ta  ma by przed­
staw iona R adzie P aństw a  jeszcze P ° i w  
żącej sesyi. k w e s ty a  reformy szkolnictwa sre

Listy słowiańskie.
Z  k r a i n y  S io w ie ń b ó w , 5 lutego.

(Z polityki au stryack ie j na Pobrzeżu. — Mowa hraolego 
Goe‘8&„ — tp izod  z walki klerykah.yclr z lioeralnymi
w Lublanie. — „Katolicki Obzor" przeciw... prof. Maza- 

nowskiemu! — Z nowin wydawniczych).

W alka o w ładzę, tocząca się na Pobrzeżu i 
w T ryeście  między ludnością słuwieńską, tuby l­
czą, a napływ ow ą ludnością włoską, przybiera 
o ty le  o s trze jszy  charak ter, o ile Słowieńcy, 
w m iarę postępu ośw iaty uświadomieni naro ­
dowo, o rgan izu ją  się coraz ściślej i n ietylko 
odpornie, ale i zaczepnie występować się nie 
boją. Pisaiiśm y już dawniej o tem, ja k  rząd 
an s try ack i, ślepy na dążenia włoskiej irredenty , 
faw oryzuje W łochów, św iadczą o tem w ypadki 
la t o sta tn ich  i o statn ich  wyborów m unicypal­
nych bardzo dowodnie. Czy W łochów uważa 
się za politycznie słabszych, że się z nimi do 
czasu kokietu je, aby potem pokazać pazury? 
T akby  należało wnosić z ostatn iego politycz­
nego w ystępu nam iestn ika hr. Goessa na ban­
kiecie, danym na cześć ks. pruskiego A dal­
b e rta , dopóki k ład ł nacisk na ważność ekono­
m iczną T ryestu  dla m onarchii, pozostał w 
granicach właściwych, ale kiedy uw ydatniał 
jego ch arak te r n i e m i e c k i  i znaczeuie w przy­
szłości dla południowych, n i e m i e c k i c h  pro- 
w incyj, mówił tak, jakby  nagle został mini­
strem... nie au strjack itu . To bowiem nie ulega 
w ątpliwości, że T ry est uw ażany je s t za punk t 
w yjścia  dla niem ieckiej polityki kom unikacyj­
nej w Azyi M niejszej i Syryi; chodzi.o więc 
hr. Goóssowi o podanie cuk ierka  ks. p ru sk ie ­
mu. N ajlepiej zachowali się wobec czołobitnych 
owa ry j m ieszkańcy T ryestu : Słowieńcy i Włosi, 
bo się od nich w zupełności usunęli...

Z" w alki k lerykalnych z liberalnym i w K rai­
nie coraz sm utniejsze dochodzą nas odgłosy. 
W  r. 1901 w ystępow ał ks. dr Eugen. Lampe, 
red ak to r dziennika „Slovenec“. ki Lka razy  z 
rozm aitem i oskarżeniam i na burm istrza  Hri- 
bara, R adę m iejską lublańską, na adw okata

Z uwag pesymisty-
. .  h _  Jakie reform y za- 

(Kraków bez trąb ek  węfllarsk1?" ' dziane* -  Plagi Ga- 
1 raża ja  Krakowowi? — Grad niesj* . _  chora  młodzież 
licyi. -  Dyagnozy chorób g a N c ^  y j LezLożnikl. -  
i jej lekarze. -  A gitatorzy, b!“z,'‘ umu i p a try o ty z m .-  
R erep ta  na powągę. — Mateąznitó ^ m ^ r a o y k  „Słowo 
Ruch an tik a rc iarsk i. -  Poświęć^*® t *

s ta ło  s ię  k i j em '*
r„ * s w o j e j  m,łemi1 ram w aje e lek tryczne ze elektrycznym, 

dla ucha sygnałam i i poświstem ^ m inut
trąb k i w ęglarzy, odzywające siK czasem
po ulicach, odgłos wojskowych bQ do typ0 .
marszów o rk W ra ln y c h , -  nT t Ł o  w Kra- 
wych objawów ruchu wielkomiejsK1̂ ^ ^  że 
* »wie. P. p rezydent m iasta zaP a(j zi wa- 
w zakresie  trąb ek  w ęglarskich zaP • nawet,
. zniiany; pesymiści przyP«szc gZk0da!
M;QZ0t Ie!!iie i e raz na zawsze. 9° z ożyw-

-,u ubSdzie w ten sposób Je d cjepła,
wio Czynników, zapow iadający P0t vCzailiś- 

mv s ? ;  drU? U j T a ' już P r ^ n o
t  a° , te K° trąb ien ia  węglowe^0’ . -szy j 

m a r t w o ^ 6 P * W n . ć  do^ tyftowej
miasta- • radykal­

nych zm,naj0?z5wistszą zapowiedzą miasto 
Kraków 1 reform> 3akie cze logoś uo- 
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T aw czara i tow arzystw o pan słowieńskich i to 
w sposób tak  nieprzyzwoity, że rewolwerowe 
pisma używ ają jeszcze przyzwoitszego tonu. 
Ponieważ chodziło mu o publiczne zohydzenie 
funkeyonaryuszów  puDlicznych i ich żon, i po­
danie ich w pośmiech i pogardę, wnieśli tedy 
dotknięci zbiorową skargę i sąd przysięgłych 
w grudniu  r. z. skazał ks. L am pota na 1000 
koron grzyw ny, a red ak to ra  odpowiedzialnego 
Kakovca na 100 kor., obu zaś na zapłacenie 
kosztów sądowych, pouieważ ani jednego za­
rzutu nie po trafili udowodnić. Przeciw ko tem u 
wymiarowi kary  wnieśli skazani rek u rs  do sądu 
apelacyjnego w G racu, a ten podniósł karę  ks. 
drowi Lampptowi na t r z y  m i e s i ą c e  w ię­
zienia, bez możności zam ienienia jej na grzy­
wnę. Ks. Lam pe ma dopiero la t 26 i niedawno 
je s t  księdzem ; zasługom swego stry ja , nieda­
wno zmarłego kanonika, zaw dzięczał wczesne 
w yniesienie i faworyzowanie przez biskupa.

D j jak iego  stopnia dochodzi zaciekłość kle- 
rykalnych przeciw libera lnym , świadczy a rty ­
kuł „Katol. Obzora", k tó ry  zarzucił „L ublań­
skiemu Dzwonowi" p lagiat z „Przeglądu Pow­
szechnego" —  ponieważ a rty k u ły  proŁ A Ma- 
zanowskiego w nim umieszczane znalazły się 
w przekładzie słowieńskim w „Lubi. Dzwonie** 
z dopiskiem, że dla niego „oryginalnie" napisane. 
Rzecz się miała w ten sposób, i e  prof. Maza- 
nowski, proszony o a rtyku ły  z najnow szej lite ­
ra tu ry  polskiej, częściowo skrócił, częściowo 
rozszerzył, a tu  i owdzie dosłownie jak iś  ustęp • 
umieścił z rozpraw  o „Młodej Polsce*1, w „P rze ­
glądzie Powszechnym" ogłaszanych i jako  r ę ­
k o p i s  oryginalny przesłał redakcyi „Lubi. 
Dzwonu". Któż popełnił p lag ia t?  Chyba tylko 
au to r sam na sobie, ale tego dotąd n ik t za 
p lagiat nie uważał; najm niej zaś o to posądzać 
można red ak to ra  „Lubi. Dzwonu", k tóry  do­
staw szy rękop is, uważał go słusznie za prhcę 
oryginalną, dla „Lubi. Dzwonu" napisaną. Ale 
redaktorem  tego pięknego m iesięcznika je s t  ks. 
A. A szkerc , poeta i człowiek postępowy, n ie ­
naw istny k lerykałom , więc winien czy nie wi­
nien — „hejże ąa  Soplicę'"

Nakładem  księgarni A. G aberszczka w Gory- 
cy pojawił się przekład Sienkiew iczow skiej po­
wieści „Quo vadis“ w jednym  grubym 'tom ie , 
ze wstępem biograficznym  o autorze. T łom atz 
w ie śn iak , P io tr  M iklavec (M. Podraw ski) ma 
podobno i „Potop" i „P an a  W ołodyjowskiego" 
już  przełożony, ale nie może znaleść nakładcy; 
„Ogniem i mieczem" w ydała przed 10 la ty  
„M acierz słowieńska* z piękoemi iłustracyam i. 
W ątpić nie m ożna, że i dalsze części sław nej 
trylogii dostępne będą dla szerokich kół Sło- 
wieńców, bo przecież to dla wydawców złoty 
in te re s , skoro za arkusz przekładu  naw et 10 
koron zapłacić nie chcą!... (P rz.)

Wolf a Schoenerer.
Jeżeli powracamy do zaznaczonej już w 

onegdajszych telegram ach polemiki pomiędzy 
W olfem a Schoenererem . to nie po to, aby ma­
czać ręce w brudach wzajem nych obwinień i 
w tem jak  ci dwaj „bohaterowie wszechnie- 
mieckości" udow adniają sobie nawzajem  kłam ­
stwo, ale aby na podstawie w ynurzeń szenere- 
rowskich „U nverfalschte deutsche W orte" i

targow ej, restau racy i „sta re j budy" tea tra ln e j 
La P lacu  Szczepańskim , przyłączenia przed­
mieść, zniesienia akcyzy i wielu innych pię­
knych rzeczy, k tóre  pozwolą nam z czasem 
zapom nieć o u trac ie  trąbek  w ęglarskich. W szy- 
siko zależeć będzie od tego, czy wybierzemy 
dobrą Radę. A le o tem kiedyiLdziej, —  nie 
chcę przedw cześnie budzić hydry wyborczej.

Dość już Ji tak  spadło plag na  biedną Gali- 
cJ ę  M ożnaby niemi obdzielić kilka, dłuższych 

d niej k rajów  i to na k ilka lat. T yle naraz
0 kryto  w nas błędów, że w łaściw ie żyjemy 
wbrew  wszelkim  prawidłom  sztuki pulitycznej.

ałem ty lko  szczęściem naszem, że błędy te 
>>uk yto  rę k ą  śm iałą i postaw iono dyagnozę o- 
tw arcie, bez obsłonek, i nie licząc się z nerw a- 
"au PaCyetua‘ p °czciw a nasza p rasa  galicy jska 
oddaje pod tym względem nieocenione krajow i
1 ojczyźnie usługi. N iedawne czasy, kiedy zro-
incirri zduilJipw ają(;e odkrycie, że galicyjskie 
insty tucye  linansow e, o ile rządzą niemi de-

iir-S1i Jodną ja sk in ią  defraudacyj i roz- 
tou A i kim wstydem  narodowym zapłonęły 

W ki rodow ych przewódców narodu i
przy a ły dopiero w chwili, gdy m ue także 
arysto k ra ty czn e  banczki chw iać się i upadać 
zaczę y.  ̂ yliśm y tak  o tw arci w staw ianiu  dya- 
i \s ° Zy’aZe Praw ' e cały k red y t galicy jsk i złoży- 

0 grobli; ten, co został, okazał się zby­
tecznym, bo juź nie ma dla kogo i na co po­
życzać. °

P rusacy  zaczęli bić dzieci polskie za to, że 
me chcą się uczyć re lig ii po niem iecku. Naro- 
biliśmy o ropnej w rzaw y po całym świecie i 
mieliśmy po swojej s tron ie  jego óńinię. Nagle 
młodzież wzięła na  kieł i zaczęła dem onstro­
wać. W jednej chwili, —  znowu dzięki n ieo­
cenionym moim kolegcm po piórze, —  ty le  w 
tej młodzieży odk iy to  wad dziedzicznych, że 
pobożny „K uryer P oznańsk i"  ze zgrozą wezwał 
w szystkie ootęgi do w ystaw ienia m uru chiń­
skiego nad g rau icą  Przem szy, aby an i jedeD 
Polak z G alicyi nie dostał się do W ielkopol-l 
ski i nie wniósł zarazy... anarchizm u w spo-1

kojne, pobożne, aczkolwiek bardzo n?® ^z a ®’ 
grono K uryerow ych czytelników. Gu uli się szy 
scy w domysłach, skąd w  tej młodzieży naszej, 
chodowanej ta k  starann ie  na c- k. koncep _ 
p rak tykan tów  wszelakie? kategoryi, sk * i w 
tych kandydatów  na spokojnych. lojalnych w a- 
ścicieli czapki z bączkiem i a rk t sza pensyj- 
nego, — w zięły się nagle porywy demons ra  
cy jne ? T a  zagadka patologiczna me. je s t je ­
szcze rozw iązaną, bo lekarze m e"zg a zają  s ę
w óyagnozie. N ajkorzystniejsza m o z y, 
społeczeństw a i k raju , była teorya o ag  n a 
prowokacyjuych i a g ita c ji „pour Ie roi de 
P russe" . W ystarczyło w yłapać agentów  i tych, 
co od nich pieniądze biorą. — odciąć zgangre- 
now aną część organizm u, a resz tę  zostawić. 
Ale ta  teorya nie w ytrzym ała próby. Inn i za­
częli praw ić o bezbożności i braku relig ijnego 
podkładu w społeczeństwie, odkryli w nim bLn- 
źnierców  i wrogów1 kościoła. To wywołało n a j­
w iększą panikę zgorszenia w tych w łaśnie 
„górnych sferach", k tóre o rebgię dbają o t? Ie, 
o ile ona dogadza ich interesom  i nam iętno­
ściom, a w życiu m ają jej stokroć mniej od chło­
pa, zatruw ającego się za drogie pieniądze wód­
ką ich wyrobu „w św iętej karczm ie galicy j­
skiej. . . .

B liżej prawdy, choć zawsze w niejakiem  od 
niej oddaleniu, s taną ł poufny - rg a n  p. nam ie­
stn ika, gdy zrobił nadzwyczaj śm iałe spostrze­
żenie. że w opinii św iata zap ija  nas b rak  u- 
znania dla powag, dla pi a w a , dla godności. 
Idziemy, czy też jedziemy, bez steru , bez p rze ­
wodników, bo ty ch , co s ą , n ik t słuchać nie 
chce. Aż dotąd dyagnoza w 'ytrzym ywała deli­
ka tn ą  krytykę.

Inaczej m iała się rzecz, gdy s ta i ęła kw e­
stya, kto ma uchodzić za „powagę". N agle tylu 
zgłosiło się kandydatów  na powagi narodowe, 
że brakło kandydatów  na słuchających. N aj­
pierw  na tu ra ln ie  za tak ą  powagę uznała  się 
re d a k c ja  organu nam iestnikow skiego, z czego 
w yłonił się wniosek, że iako “m anacya w ładzy 
nam iestnikow skiej, nznać m usiała tasanoa re-

dakeya powagę nam iestnika. — Równocześnie 
atoli do „pow ag" rościli sobie prawo redak to ­
rzy w szystkich pism , nie w yjm ując „Św iata 
Duchów" p. P iątkuw skiej, a z w szystkich re ­
daktorów  śmiali się p rokuratorzy , bo przecież 
od nich znowu zależy, czy wogóle jak iś  dzien­
nik będzie czytany, lub nie. Pow stał istny  za­
męt, w którym  tonąć zaczęły urzędownie u- 
znane powagi żandarm ów i polieyantów. O sta­
tn ie  słowo do narodu, wygłoszone przez organ 
hr. S tan. Tarnow skiego, czy też może przez 
niego samego, wprow adza pewien ład w po­
wszechny chaos pojęć o powagach. Powagi się 
znajdą —  woła hr. S tan. T arnow ski —  ty lko  
pozbyć się musimy wpierw z ły c h , przew ro­
tn y ch . radykalnych dziennikarzy. W ystarczy  
w K rakow ie „Czas" —  we Lwowie „G azeta 
Lw ow ska", lub jeszcze, co najw yżej, „ P rz e ­
gląd".

J a k  widzimy, dyagności różn ią  się jeszcze 
w zdaniu co do przyczyn choroby naszego o r­
ganizm u narodow ego —  ale zgadzają  idę na 
jedno: choroba je s t tak  c iężk ą , że w łaściw ie 
o jej zupełnem usunięciu  mowy być nie może. 
Społeczeństwo polskie w G alicyi zgangreno- 
w ane je s t do szpiku kości; młodzież niesforna, 
starzy  bez k rz ty  rozsądku. Jeszcze na rozplo- 
dek zostało trochę rozumu i patryotyzm u pol­
skiego w m ateczniku a ry s to k ra c ji rodowej, je ­
dynej naszej ucieczki w utrąpiem ach.

Do niedaw na rozw ijać zaczęto bardzo gw ał­
tow ną ag itacyę przeciw  karciarstw n, jako  je ­
dnemu ze strasznych  naszych nałogów naro­
dowych. Przodował w tym ruchu sam p. na­
m iestnik, przyłączyli się do niego w szyscy rad ­
cy nam iestnictw a, o ile nie lubią grać w k a r­
ty. Od czasu jednak, gdy hr. Jó zef Potocki 
spłukał się fa ta ln ie  w Jockey  - klubie, a we 
Lwowie młodzież zaczęła urządzać dem onstra­
c je , zapomniano o ruchu aiB ikarciarskim , a  za ­
brano się do młodzieży, jako  najsiln iejszego 
rozsadnika dem oralizacyi. Dzięki tem u karto - 
łupstwo, puszczone sam opas, bez opieki powag 
społecznych, p rzybrać może potw orne rozm ia­

ry  — i stać się powodem nowej Klęski n a ro ­
dowej.

Jednem  słowem, dokąd się ty lko zwrócić, 
napotyka się na tak  stra szn e  w naszym  n aro ­
dzie wady i zbrodnie, że nie podobna w yjść z 
podziwu i uw ielbienia dla naszej arysto k racy i 
rodowej, że ona, k tó ra  i ta k  zawsze jedną no­
gą tkwi wśród m iędzynarodowej ary sto k racy i 
całego św iata, bo usilnie s ta ra  się o u trzym a­
nie z n ią koligacyj, drugiej nogi nie w yjęła 
dotąd z tego okropnego społeczeństw a polskie­
go, które, w m iarę przew ażających w niem de­
m okratyczne - radykalnych  prądów, na coraz 
w iększą wobec św iata  n a raża  ją  kompromita- 
cyę. Na tem bezgranicznem  poświęceniu się 
dla narodu naszych powag rodowych, pozna się 
kiedyś... potomność, gdy współcześni czarną od­
p łacają  się im niewdzięcznością.

Chociaż niewdzięcznym okazał się także . . .  
hr. St. Tarnow ski. Ubolewa nibyto i płacze w 
„Przeglądzie Polskim " nad redaktorem  [_Dz.en- 
n ika Polskiego" ale tuż potem tem u samemu 
pismu przypomina, że ten sam „D ziennik Pol­
ski" niegrzecznie troszeczkę obchodził się „za 
dawnych la t i za dawnych redakcy j"  —  „z 
najszanow niejszym i i najlepiej zasłużonym i lu- 
dźmr". W ięc „nauka nie poszła w las ziarno 
znikczem nienia i zdziczenia wydało bogaty  
plon", —  a po la tach  takiego obyczaju w dzien­
nikach i pobłażania (!) w społeczeństw ie, „na­
paść s ta ła  się p rak tyczną, a s ł o w o  s t a ł o  
si ę... k i j e  m“ .

Te napom nienia przy  te;, w łaśnie sposobno­
ści, są brakiem  uznania d la prasy , k tó ra  się 
poprawiła... nie mówiąc już  o tem, że redakeya 
, u a z e ty  N arodow ej" gotow a jeszcze z hr. St. 
T arnow skiego zrobić b lnźniercę za to, że sło­
wa ew agelii św. J a n a  nag ina do zbyt powsze­
dniego użytku.

M  . K.
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wolfowskiej „O stdeutsche R undschau“ sch ara­
kteryzow ać oba reprezentow ane przez nich 
wśród szowinistów niem ieckich k ierunk i, co po­
może kiedyś ocenić znaczenie f a k tu , jeżeli 
w przyszłości jeden  z nich weźmie górę lub 
padnie.

I  ta k  Schoenerer wychodzi z te j spraw y ja- 
ko pyszałkow aty  te ro ry sta , k tó ry  nadaw ał ca­
łej g rup ie  k ierunek  polityczny z ta k ą  bez­
względnością, iż jeśliby  się na jego  prupozycye 
n ie  zgodzono a on sam został, gotów był nie 
siebie, ale w szystkich  członków klubn i s tro n ­
n ic tw a  obwinić o złam anie solidarności, k tó ra  
w jego umyśle utożsam iła się z nezwzględnem 
posłuszeństw em  dla samego naw et nazw iska 
Schoenerer.

W  tak ich  w aru n k ach  m nsiało przychodzić 
w łonie p a rty i do częstych nieporozumień, do 
k tórych załagodzenia Schoenerer używ ał Wol­
fa, a gdy mu zadanie się powiodło, zaszczycał 
go kom icznem i, przez swój ton udzielnego p a ­
nującego, te ieg raficznem i pochwałami.

Że zaś w tak ty ce  swojej nie p rzeb ierał po- 
migdzy środkam i, św iadczy o tem choćby ep i­
zod z czasu  wyborów do w iedeńskiej Rady 
m iejsk iej. W tedy  to S choenerer prow adził z 
drem  Luegerem  układy o sojusz za pośredni­
ctw em  p. G uttm anna, ułożono jnż  w arunk i i 
uroczyście zapewniono ich dotrzym anie s ł o ­
w e m  h o n o r u .  Mimoto Schoenerer na zgro­
m adzeniu party jnem  pizeprow adził sprzeczne z 
niem i uchwały, a zain terpelow any  przez G u tt­
m anna, cynicznie odpowiedział: „Mój kochany 
G uttm annie! w polityce sy tu acy a  zm ienia się 
często z dnia na dzień i nigdy nie można wie 
dzieć, czy ju tro  będzie się mogło dotrzym ać, co 
się wczoraj p rzy rzek ło1'.

W przeciw ieństw ie do S choenerera  W olf był 
p rzedew szystk iem  siłą  ag itacy jną . T am ten miał 
wpływ te rro ry sty czn y  na posłów, ten  h ipno ty ­
zował wyborców. S choenerer w licznych swych 
„królew skich" te leg ram ach  p rzyznaw ał mu „n ie­
zm ordow aną działalność ■, a organ wolfowski 
„O stdeutsche R undschau" tak  o te j działalno­
ści jego pisze:

„Schoenerer sam oddawał w ielokrotne wszel­
k ie nznanie zabiegliwości W olfa, a inni posło­
wie z w szechniem ieckiego stronn ic tw a, zawsze, 
ilekroć sp raw a gdzie krucho sta ła , gdzie ty lko  
groziło niebezpieczeństw o, kędy chodziło o o- 
s ta tn ią  staw kę, odwoływali się do W olfa i to 
n igdy  nadarem no". .

J a k ic h  on w swoich ag itacy jnych  podróżach 
używ ał środków, to  zdem askow ał onego czasu 
w mowie parlam en tarn e j poseł D aszyński, ja ­
kie zaś po drodze... kw iaty  zrywał, św iadczy 
spraw a pani Seidlowej.

A le o to m niejsza w obecnej chwili.
O prócz pow yższej różnicy pomiędzy p ro g ra­

mowym despotą, Schoenererem , a ag ita to rem  
W olfem, is tn ia ła  jeszcze inna, m ianow icie za­
patryw an ie  na  rolę w przyszłości i zadanie 
s tronn ic tw a , k tóre  ich obu dzieliło.

Oto ja k  n in iejszą spraw ę c h a rak te ry zu je  o r­
gan S choenerera : ^U nyerfiiischte D eutsche
W o rte ” :

„W olf m arzył zaw sze o „w ielkiem " s tro n n i­
ctw ie, podczas gdy przeciw nie Schoenerer za­
wsze był zapatryw ania, że stronnictw o, złożone 
z niew ielu, ale bezw zględnie pew nych (czy ta j: 
posłusznych Schuenererow i, P rzyp . red.) ludzi, 
odpowiedniejszem  je s t  do rep rezen tow an ia  czy­
stych , w szechniem ieckich zasad i celów, gdyż 
s iła  reprezen tow anej z bezw zględnością przez 
stronnictw o, wysoko sto jącej spraw y niem ie­
ckiego narodu n a tu ra ln ie  musi w yw ierać wpływ 
tak że  na inne p a rty e  niem ieckie."

Do tego „O stdeutsche R undschau", organ 
W olfa, dodaje:

„T ak  jest! poseł W olf m arzył i m arzy za­
wsze o wielkiem  wszechniem ieckiem  s tro n n i­
ctw ie, k tóre  powinno być ta k  w ielkiem , aby 
było wpływową pod względem politycznym  siłą, 
jednoczącą w szystkich narodow o usposobio­
nych, a działających na  podstaw ie program u 
linckiego N iem ców "

Tu przypom ina się i s ta je  się zrozum iałą po­
głoska, k tó ra  się pojaw iła po o sta tn ich  wybo­
rach  do parlam entu , uw ieńczonych n iespodzia­
nie św ietnem  zw ycięstw em  W szechniem ców, 
bo zdobyciem aż 21 m andatów  zam iast d aw ­
nych 5, a k tó ra  tw ierdziła, że S choenerer j e s t  
wysoce niezadowolonym  z tego zbyt w ielkiego 
przybytku  podkom endnych.

P okazu je  się dalej z tego, że W olf przecie 
miał jak ie ś  plany polityczne i przynajm niej 
sam się łudził, iż po trafi kiedyś upraw iać po­
w ażną politykę, podczas gdy jedynym  celem 
Schoenerera  było, przy pomocy m ałej, ale s p ra ­
wnej i ślepo sobie posłusznej bandy k rzyka- 
czów, upraw iać dalej w parlam encie  te ro ry s ty ­
czne burdy na korzyść swej w szechniem ieckiej 
idei.

T ak  się p rzedstaw ia ją  ci dw aj ludzie we 
własnem  swem ośw ietleniu, ta k  się p izedsta - 
w ia ją  reprezentow ane przez nich k ie runk i wśród 
W szechniem ców.

K tóry  z nich n iebezpieczniejszy  i k tó ry  z 
nich zw ycięży ?

Z pogotowia wojennego.
O becnego stan u  rzeczy  w parlam encie nie 

można inaczej nazw ać, ja k  stanem  pogotowia 
w ojennego Słow ieńcy n a jeży li się i go tu ją  się 
do skoku na  przeciw nika, a Niemcy, włożywszy 
ręce w kieszenie, po w iad a ją , że m a ją , czego 
chcieli, a czy się komu to podoba, czy nie po­
doba, w cale ich nie obchodzi.

R ząd konferow ał już  w te j sp raw ie  przez 
m in istra  ośw iaty  ze Słowieńcami, przyczem  mi­
n is te r m iał u spoka |ać  Slowieńcow. żeby sobie 
z uchw ały komisyi czy naw et parlam en tu  nic 
nie robili, bo gim nazyum  cylejskie tak  czy tak  
pozostanie. Słow ieńcy jednak  się podobnoś tem 
nie zadow olnili, i słusznie, tak , jak  nam  do 
przekonania nie przem aw ia argum entacya  „Sło­
wa Polskiego", k tó re  z powodu na»zego a r ty ­
kułu o „Pogorszeniu sy tuacy i" w i r .  mniej 
w ięcej sposób rozum uje: Po co s ta w ić  walki 
w parlam encie o to, co i wbrew  uchw ale p a r­
lam entu  istn ieć może?

Po pierw sze bowiem niem a żadnej pewności,

go zw ierzchnika: parlam en tu  —  po trzecie, je ­
żeli się zrobi jedno  ustępstw o chciwości nie 
m ieckiej, to  w tedy ona sięgnie z kolei po O pa­
wę, po Cieszyn, a następn ie  po inne praw a jnż 
nam .przysługujące.

Te m otywa zapew ne k ie ru ją  Młodoczecnami, 
k tórzy  p rzy rzekają  pomoc Słowieńcom.

T ym czasem , mimo „pogotow ia w ojennego", 
rząd może być zadowolony z w czorajszego po­
siedzenia komisyi budżetow ej: ma już naw et 
najdrażliw szy  kaw ał budżetu, bo fnndusz dys­
pozycyjny, w kieszeni. P rzy ję to  go w czoraj bo­
wiem 22 głosam i przeciw  17. N atu ra ln ie  nie 
obeszło się bez in te resu jący ch  m anipulacyj. —- 
I  tak , komisyi dotychczas przew odniczył d r 
K ath re in , k tó ry  jak o  przew odniczący nie mógł­
by głosować, mimo że s tro n n ic tw o-k le ryka lne , 
do k tórego należy, było za funduszem  dyspo­
zycyjnym . Mógł więc „bez szkody dla rządu" 
w yjechać, po to, aby przew odniczył niem iecki 
ludowiec D e rsc h a tta  i nie głosow ał przeciw  
funduszowi. Skłoniło się jeszcze do w yjazdu 
poknm anego z rządem  innego niemiecŁ iego lo ­
dowca, P raJag o , usunęło dwóch Młodoczechów- 
Ż aczka i K urza, w reszcie R usina B arw ińskiego, 
co razem  stanow i ściśle tyle, co różnica gło­
sów za i przeciw  funduszowi

D ysknsya nad funduszem  dyspozycyjnym  sk ła­
dała, się w łaściw ie z samych oświadczeń.

M ianowicie po przy jęciu  ru b ryk i „Z arząd k a ­
sowy", a z n ią  subw encyi dla P rag i, następnie  
zaś rub ry k i „Spraw y m onetarne", przystąpiono 
dó funduszu dyspozycyjnego , przyczem  mówca 
po mówcy określał k ró tko  stanow isko swoje 
względem  rz ą d u , dla k tórego  wotum zaufania 
je s t  zaw sze uchw alenie funduszu dyspozycyj­
nego.

Z oświadczeń tych obchądzą nas bliżej dwa: 
imieniem Koła polskiego i Rusinów. M ianowicie 
z Polaków  zab ra ł głos p. H e n z e l  i przemó 
wił w sposób n astępu jący :

„W  imieniu mojem i moich politycznych przy­
jaciół mam zaszczyt przedewszystkiem złożyć o- 
świadczenie, że nie mamy szczególnego powodu do 
zadowolenia z przedłożenia preliminarza państwo­
wego , nad którym obecnie w tej komisyi kończy­
my obrady. N ikt bezstronny nie zdoła w- tym bu­
dżecie znalesć tego koniecznego poparcia naszych 
interesów kulturalnych i ekonomicznych, którego Kraj 
nasz tak bardzo potrzebuje, i które jest obowiązkiem  
rządu w celach porządnej adm inistiacyi. Szczegóło­
wa rozprawa nad wszystkim i rozdziałami i tytu ła­
mi dała nam pożądaną sposobność do wykazania 
tych braków. Stoimy jednak wobec rządu, który za 
zadanie sw e przyjął uzdrowienie parlamentu i pod­
niesienie ekonomicznego dobroDytu p ań stw a , jego  
królestw i krajów . Oczekujemy z całą pewnością 
ze strony rządn należytego uwzględnienia naszych 
słusznych i nieodzownych żąd ań , które znalazły  
wyraz w uchwalonych przez komisyę bu dżetową, a 
do naszego kraju odnoszących się rezolucyach. —  
W  oczekiwaniu przeto, że rząd spełni wspomniane 
powyżej zadanie, nie mamy obecnie powodu do gło­
sowania przeciwko funduszowi dyspozycyjnemu".

Je s tto  objaw  te jsam ej n iesłychanie —  dow ci­
pnej metody, z k tó rą  na początku sesyi obe­
cnego parlam entu  popisał się p. Jaw orsk i, ośw iad­
cz a ją c , że najpew niejszy  sposób postępow ania 
z rządem  jest: dać mu najp ierw  bu d że t, a po­
tem, kiedy już  nas nie p o trzeb u je , w ypraszać 
coś od niego dla kraju-...

Skarg i Rusinów  zaś p. R o m a ń c z u k ok re­
ślił w następującem  ośw iadczeniu:

„Poniew aż obecny rząd nic nie zrobił, celom u- 
sun ięcij lub chociażby złagodzenia wprost niezno­
śnych stosunków dla narodu ru sk iego , m im o, iż 
stan t e n , jakoteż krzywdy Rusinów i ich upośle­
dzenie w porównaniu z innemi narodami państwa 
muszą ma być znane, i mimo tego, że rząd ogłosił 
program narodowej sprawiedliwości i politycznej 
bezstronności, wskutek czego jeszcze w wyższym  
stopnia jest do tego obowiązany, a mimo to, zupeł­
nie spokojnie i obojętnie toleruje dotychczasowe, 
wprost wrogie stanowisko wobec Rusinów ga licy j­
skich i spokojnie patrzy, jak adm inistrację togo 
kraju prowadzi się w sposób dla Rusinów wrogi, 
jak cała ludność ruska w swej ojczyźnie czuje się 
nieswojsko , jak macy chłopi bez ratunku giną i 
ratują się przed OBtateczną nędzą za pomocą maso­
wej emigracyi; wobec tego dalej, że obecny rząd 
dopuścił do tego, że Rusini galicyjscy wskutek te­
go systemu i z powodu ciężkich wykroczeń podczas 
wyborów zam iast przyznanych im — już i tak n ie­
korzystnie przez ordynacyę wyborczą — 24 repre­
zentantów, otrzymali tylko 8  do Rady państwa , a 
zam iast 47 do Sejmu otrzymali tylko 18 reprezen­
tantów, przez co obecnie jeszcze gorzej są sytuo­
wani , niż dawniej; wob?c tego w reszcie , że rząd 
dopuścił do tego, że ruscy studenci — co od w ie­
ków nigdzie na św iecie się nie zdarzyło — opu­
ścić musieli uniw ersytet ongi specyalnie dla nich 
przeznaczony i Bzukać przytułku na obcych uiwer- 
sytetach; z tych wszystkich powodów posłowie ru­
scy nie mają zautania do rządu i głosować będą 
przeciw fnndnszowi dyspozycyjnem u, jakoteż prze­
ciw całemu budżetowi".

M łodoczesi przez u s ta  d ra  H e r o l d a  o- 
świadczyli, że n ie  w idzą żadnego polepszenia 
sytnacyi parlam en tarn e j, skoro żądan ia  ję zy ­
kowe Czechow nie są załatw ione, a hr. P a l f f y  
imieniem czeskiej sz lach ty  dodał, że mimoto 
uznaje dobrą wulę rządu. In n e  d ek laracye  były 
mniej lub więcej blade, a ty lko  ze stanow iska  
konsty tucy jnego  ładnie  brzm iało ośw iadczenie 
H o f f m a n n a - W e l l e n h o f a ,  niem ieckiego 
ludowca, że jego stronnictw o głosuje przeciw  
funduszowi nie dla opozycyi przeciw gabieto- 
wi, ale d latego, iż nie przyznałoby żadnem u 
(rządowi funduszów , uchylających się z pud 
kontroli parlam entu .

Przem aw iał tak że  p rezyden t m inistrów  dr 
K o e r b e r ,  ale ośw iadczenie jego było tak  
mdłe, że n iew arto  niem szpa lt zapychać. Po­
wiedział rtięc, że zasadą rządu  je s t  sp raw ie­
dliwość dla naiodów  i po lityczna bezstronność, 
że A u stry a  musi dążyć do ekonom icznego 
wzm ocnienia, p rzyrzek ł dalej iść w dotychcza­
sowym k ieru n k u  socyalno-politycznym  i zakoń­
czył zapew nieniem , że „rząd  z ęałym spoko­
jem w yczekuje w yniku głosow ania" nad fun­
duszem dyspozycyjnym .

N akoniec po opisanem  już  głosow aniu przy­
ję to  jeszcze budżet T ry b u n ału  ad m in is tracy j­
nego, pooiedzenie przerw ano i „pogotowie vvo

dzisiejszem  posiedzeniu Izby  przy jdzie już  do 
kroków  nieprzy jac ielsk ich .

E ch a  z hraju.
(Koresp. „N. Beiurmy").

Rzeszów, 7 lutego.
(Przyłączenie Ruskiej Wsi do Rzeszowa. — Najbliższe za­
danie przyszłego zarządu. — Fundusz pensyjny urzędni­
ków i służby kolei Karola Ludwika. - -  Wojna z nauczy­
cielami ludowymi i szkutą cerkiew ną pod Rzeszowem. — 
Brak Rusinów na Ruskiej Wsi. — L jus a  non lucendo).

że istn ieć będzie, pow tóre to bardzo n iekon­
sty tu cy jn y  i mogący się k iedyś zemścić środek I jen n e"  rozeszło się, nie daw szy żadnego wro- 
pozwalać rządowi na lekcew ażenie achw ał sw e -• giego w ystrzału, a k to  wie, czy rów nież na

Jesteśm y w przededniu wypadku dla Rzes zowa 
doniosłego znaczenia, — sankcyi ustawy krajo­
wej, dotyczącej przyłączenia Ruskiej W si i przy­
siółków do Pzeszow a, lada dzień się spodziewamy. 
A gdy ten błogi dzień zabłyśnie, nastanie autono­
miczne interregnum i w miejsce jednego burmi­
strza i dwóch wójtów, występuje „in terrex“ komi­
sarz, którym ustawa mianuje obecnego burmistrza 
w Rzeszowie.

Prace, jakie czekają najbliższy zarząd , powię­
kszonego R z'szow a“ , należą do bardzo ważnych i 
bardzo ciężkich. Samo zaprowadzenie takiego wzo­
rowego policyjnego porządku w RnBkiej W si, jaki 
odpowiadać powinien porządkowi w iększego, prowin­
cjonalnego miasta, wymagać będzie w iele stanow­
czości i siły  Ład wewnętrzny, bruki, św iatło, ure­
gulow anie stosunku w rzeźniach miejskiej i rnsko- 
w iejskiej, szkoła Indowa ruskowiejska, wytworzenie 
należytego sposobu prowadzenia wspólnego majątku, 
zjednoczenie katastru, pamięć i troska o handlu 
ruskowiejskim i tysiące innych kw estyj, których nie- 
podobua wyczerpać w krótkiej korespondencyi- wszy- 
Btko to czokać będzie należytego załatwienia i za­
leżeć będzie od energii przyszłego komisarza i po­
mocy jego Rady przybranej. N ie można się przeto 
dziwić, iż mieszkańcy Rzeszowa z niecierpliwością  
oczekują wejścia w życie nowej ustawy.

Zwracając się do iDnych kw estyj, zajmujących  
umysły rzeszowskich obywateli, można w ich b z c - 
regu wyłowić niektóre, mogące mieć znaczenie dla 
szerszego ogółu. Olo np. w R zeszow ie mieszka pe­
wna liczba dawDych urzędników kolei Karoia L u­
dwika. N ie wszystkim może wiadomo, że urzędnicy 
i służba tej kolei posiadali -i posiadają nierozw ią­
zany dotychczas statut pensyjny, obowiązujący od 
r. 1 883 , ustanowiony przez radę nadzorczą dawnej 
kolei Karola Lndwika. Po przejścia kolei akcyjnej 
na własność rządn, przeszła też znaczna część u- 
rzędników na etat państwowy, niemniej jednak zo- 
Btała znaczna liczba urzędników (a także wdów, 
sierot, emerytów) przy dawnym statucie penByj 
nym. Liczba owych urzędników ciągle maleje, a 
w razie zupełnego ich wymarcia, fundusz pensyjuy  
przeszedłby na własność rządn Z6 stratą dla pra­
wych jego w łaścicieli. Takiej, dla uczestników fun­
duszu niekorzystnej, ewentualności może żapobiedz 
rozwiązanie fnndnszn emerytalnego, które wedle 
§ 2 4  owego fnndnszn bez trudności może nastą­
pić. Przepis ten bowiem wyraźnie postanawia, że 
fundusz po w ygaśnięciu ciążących na nim obowiąz­
ków, może być rozwiązanym, a reszta, jaka pozo­
stanie, ma byc rozdzieloną m iędzy członków fnndp- 
szn, w stosunku wpłaconych przez nich udziałów. 
W obec tego miejscowi epigoni etata kolei Kr.ro 
la Ludwika postanowili domagać się rozwiązania i 
rozdzielenia fnudnszn, (To czego teru WtfCej są upra­
wnieni, że ogólne pudwyźszenie płac urzędników dla 
nich puzostało bez skntkn, a ogólna drożyzna ich 
zarówno z innymi trapi. Jeżeli tej zamierzonej dzia 
łainości będzie towarzyszyć wytrwałość, jeżeli owi 
panowie postarają się o to, by sprawę ich ujął któ­
ry z posłów Kady państwa w swoje ręce, można 
się spodziewać, że wynik jej bęazie dla ogóln da­
wnych urzędników kolei Karola Ludwika dodatni i 
że fnndusz nie rozpłynie się w  kasie rządowej.

Zajmujący przyczynek do ilustracyi żalów rnsK ich 
na rzekome wynaradawianie Rusinów w Galicyi sta­
nowią stosunki, panujące w dwóch gminach, pod sa­
mym Rzeszowem położonych, a to w Z a l e s i u  i
B i a ł e j .

Jakkolwiek w Zalesiu jest cerkiew, a w obu gm i­
nach jest pewna liczba lndzi grecko-katolickiego  
wyznania, to przecież od całego szeregu lat, jak  
poświadczyć mogą i najstarsi ludzie w gminie, po 
rnskn nikt nie umiał, nikt nie mówi? i nikt się nie 
starał nauczyć. Stosunki te widocznie nie podobały 
się proboszczowi zaleskiemu ks. Nehrebeckiemu. Ks. 
Nehrebecki jest człowiekiem wykształconym i po
krótkiej rozmowie z nim można się przekonać, że 
nie jest to byle jaki działacz ruski. Rozumie on 
swoje • położenie w otoczeniu samych „Mazurów z
pod ciemnej gw iazdy", z których Bndziw'ojacy do­
syć szeroko są znani, a nawet przez Indowych pie­
śniarzy opiewani. D latego to ks. Nehrebecki starał 
się pierwotnie o pozyskanie zanfania Indu i zajmo­
wał się jego ekonomiczuemi sprawami, jego społe- 
cznem położeniem. W ten sposóD zyskał sobie przy­
jaciół i postawił w powiecie rzeszowskim kandyda­
turę swoją na posła do Rady państwa. P rzeliczył 
jednak .siły  i — przepadł.

Kandydatura ta zwróciła uwagę osób, sprawami 
pnblicznemi Bię zajmujących, na ks. Nehrebeckiego, 
który zresztą, odkrywszy przyłbicę, rozpoczął woj­
nę ze szkołą ludową w Zalesiu i w B iałej. Zarzu­
cał tedy nanczycielom, że nie uczą dzieci hymnu 
państwowego, a nawet oskarżał ich o to przed wła­
dzami. D zieci w rzeczyw istości w tych szkołach 
śpiewają bymn austryacki, aczkolwiek po polska, 
nie po rusku, jednak od czasu jak Rusinów nazwa 
no pięknem dla austryackingn patryotyzmn brzmie­
niem; „Tyrolczyków wschodn", ks. Nehrebecki ma 
szczególniejsze (a wśród Rusinów dosyć rozpowsze­
chnione) upodobanie zarznc.auia nanczycielom braku 
lojalności. Korzystając z praw swoich, w cerkwi 
nauczał, że nasze szkoły wychowają anarchistów, 
że on założy szkołę cerkiewną, że dzieci do tej 
szkoły chodzić powinny, bo inaczej on nałoży na 
rodziców kary cerkiewne. W skutek tego dalej lu­
dzie przestali posyłać dzieci Jo szkoły, a gdy na­
uczyciel wykazywał opornych du zastosowania usta­
wy o przymusie szkolnym, robił sobie wrogów w 
gminie, którzy i tak przeciążonym nauczycielom w iej­
skim dokuczać umieją. Ks. proboszcz ze Zalesia, 
który sam w szkutach na nauce religii od wieln 
lat wcale się nie pokazuje, oskarża nauczycieli, że 
dzieci nie wychowują bogobojnie, że nie przygoto­
wują ich do spowiedzi, że dzieci umieją jedynie  
śpiewać krakowiaki i „Bartosza". Te zarzuty po-, 
wtarzane publicznie, doprowadzały do wielkich nie­
przyjemności. Mniej roztropna ludność burzyła się 
przeciw nanczycielowi, że rzekomo nawet dziecj nie 
nanczył chrześcijańskiego pozdrowienia: „Pochw a­
lony".

W drożone przeciw nanczycielom dochodzenia w y­

kazały całą nieprawdę zarzutów im czynionych, na­
uczyciele oparli się o biskupa ruskiego w Przem y­
śla  i o Radę szkolną okręgową i przy pomocy tych 
organów uzyskali chwilowy 3pokój, czy zawieszenie 
broni. Tymczasem jednak odbiło się to wszystko 
na indnośei wiejskiej, z której kilka osób za prze­
kroczenie obrazy czci odcierpiało kary aresztu.

W yprawa ks. Nehrebeckiego w dziedzinę wyna 
radawiania ludności okazała się bezowocną. Kaza­
nia w cerkwi odbywają się i nadal po polska, za­
mierzona cerkiewna szkoła nie wydałt rezultatów, 
nauczyciele oskarżani przed w szystk |em i władzami 
od ministerstwa do Rady szkolnej uiIojDou.wej, pozo­
stali na swoich stanowiskach. AtoM to oparte na 
materyałach autentycznych fakta, w * / « l i  o  * j j  
wyżej, jedynie w najskromniejszych ywyob *łjja-> 
wach — co z naciskiem podnieść >•’*? JNK
winny rozbudzić samozachowawczy żwyit! y taaoi.-i/ 
a zwłaszcza tej części, która posiada rozbudzoną 
samowiedzę narodową.

Nie od rzeczy będzie na tem miejscu 'jeszcze Ż a-< 
znaczyć, ze według obliczeń statystycznych, doko­
nanych w r. 1890 , liczył powiat rzeszowski, w 
Bkład którego wchodzą gminy Biała i Zalesie na 
ogólną liczbę 10 0  ludności 99  58  procent ludności 
używającej języka polskiego, zaś 0 0 8  procent u 
żywającej ję /yk a  ruskiego, zaś co do -wyznania 
1 -01 procent wyznania greckiego. Do tej liczby 
ludności ruskiej należą w szyscy urzędnicy Rusini, 
mieszkający w Rzeszowie i miasteczkach do powia­
tu rzeszowskiego i strzyżow skiego należących. Cy­
fry te dowodzą, jakiego rodzaju są zamiary ks. 
Nehrebeckiego, pragnącego w powiecie mazurskim  
zaprowadzić szkoły cerkiewne, ów sławDy czynnik  
społeczuo-pedagogicznyeh zaoad Pobiedonosuewa.

Przychodzi jeszcze zakończyć tę koreśpondencyę 
tonem, jakim ją rozpoczęto. Oto przeciwnicy przy­
łączenia Rnskiej W si do Rzeszowa mieli w pety- 
cyi wniesionej do m ioisterstw a podać, że Ruską 
W ieś zamieszkują sami Rusini, którzy sonie nie 
życzą połączenia z polskim Rzeszowem. Jeżeli tak 
jest rzeczyw iście, to godzi Bię napiętnować ów fałsz, 
gdyż Rnska W ieś, prócz nazwy, nie ma w sobie 
nic ruskiego, n ie . mieszkają w niej żadni Rnsini, 
a i nazwa jej to „lncns a non lncendo".

Gwałty praskie.
Dla wydalonej z Wrotł&wia z ło ż y li: , Iwaszkier 

wicz 4  kor., H. W. G. 2 kor.
Znowu kontrybucya szkolna. Z M i ł o s ł a w i a

donoszą do „Kuryera Poznańskiego":
Przewodniczący dozoru szkoły tutejszej katoli­

ckiej protestant, burmistrz p. Małkowski z M iłosłs 
wia, w ezwał członków dozorn Bzkoły i reprezenta- 
cyę szkolną na posiedzenie do szkoły. P rzybył na 
termin ten radca regencyjny p. K o r b  z Poznania 
z radcą bndowlauym, landratem powiatn wrześnień- 
skiego, inspektorem szkolnym powiatowym i inspe­
ktorem budowlanym powiatuwym, i oświadczył ze­
branym, że ponieważ i c h  d z i e c i  n i e  c h c ą  
o d p o w i a d a ć  w s z k o l e  p r z y  n i e m i e c k i e j ,  
n o w o  z a p r o w a d z o n e j  o d  1 o ą a j a r  p. 
n a u c e  r e l i g i i  ś w ., przeto, zamiast dwóch nan 
czycieli nowych, którzy od 1 października r. b. je ­
szcze persona) nauczycielski pomnożyć mieli, k r ó ­
l e w s k a  r e g e n e y a  p o s t a n o w i ł a  j e s z c z e
t r » e o h ti «  w  y e  h »  «  n  e m $MŁ_i a ? ir _ a. .Z&t Q m. 4? -L&”.
c i u  z a r a z  u s t a n o w i ć  i koszta utrzymania 
ich nałożyć na tutejszą gmir.ę szkolną, przez co 
ogółem może 6 0 0 0  marek przybędzie gminie ko­
sztów. W  razie, jeśli dozór szkoły postara się, aby 
o p o z y c y a  d z i e c i  u s t a ł a ,  król. regeneya nie 
będzie żądała utrzym ywania jeszcze trzech nau­
czycieli i nie przyśle ich. Na to członkowio do­
zoru i reprezentacyi zaprotestowaliprzeciw temu 
njo w e m u r o z p o r z ą d z e n i u ,  na co ośw iad­
czył reprezentant rządowy, że protest ten nie bę­
dzie miał żadnego znaczenia. Konieczność sprowa­
dzenia jeszcze tizech  nauczycieli starał się p. rad 
ca regencyjny w ter spotób wytłómaczyć, że opor­
nych uczniów, choć skończą 14  lat, nie uwolnić ze 
szkoły, resp. rok lnb dwa lata w szkole trzymać 
chcą — a przeto liczba dzieci będzie coraz wię- 
kB?a.

Religia po niemiecku. Z K sięstw a Poznańskie­
go donoszą:

W  G ołaszynie pod Bojarcrwem udziela się dzie­
ciom polskim nanki religii także w najniższym od­
dziale w języku niemieckim. W ykłada naukę re li­
gii nauczyciel p. Dóring z Bojanowa. W  Gołaszy­
nie nie ma Bzkoły katolickiej. Około 9 0  dzieci ka­
tolickich mnsi odwiedzać tam tejszą Bzkołę prote­
stancką, Drzy której est ustanowionych dwóch nau­
czycieli protestanckich, chociaż te blisko 90  d ieci 
katolickich tworzą prawie połowę ogólnej liczby  
dzieci, uczęszczających do tej szkoły. •

W  Polskiem' Popowie powiatu śm igielskiego w 
najniższej klasie wykładaną bywa reiigia po n ie­
miecka.

Szkoła ma charakter protestancki, lecz połowa 
dzieci jest polsko - katolicka, a religii udziela po 
niemiecku nauczyciel Rosochowicz z Karwina.

Katastrota na niebie.
W  lutym ubiegłego roku p. Anderson w Edyn­

burga , znany w sferach naukowych astronom-dyle- 
tant, odkrył w grupie Persensza nowe słońce pierw­
szorzędnej wielkości , ubiegłszy zawodowych astro­
nomów, którzy nowego gościa spostrzegli dopiero 
we dwa dni później. Nową tę gwiazdę obserwują 
jnż od roku jak najdokładniej astronomowie na ca­
łej knli ziem skiej , udzielając sobie nawzajem spo 
strzeżeń i gromadząc w ten sposób cenny materyał 
naukowy. W  paryskim dzienniku „Temps" słynny  
astronom , znany także z popularnych prac swoich 
w tej dziedzinie, Karol Flammarion, ogłosił zajm u­
jącą pracę o nowem słońca i jego dziejach. Z pra­
cy tej podajemy w krótkości najw ażniejsze szcze­
góły.

Jak wiadomo , obserwatorya astronomiczne zdej­
mują co noc fotografie z firmamentu. Fotografia, 
którą w nocy z dnia 19 na 20  lntego ubiegłego 
roku sporządził Anglik, Stanley W illiam s , ukazuje 
w szystkie gwiazdy i gwiazdki Persensza i jego 
otoczenia aż do dwunastej w ielkości, ale owej no­
wej gwiazdy nie było jeszcze na tej fotografii. — 
Zaraz następnej nocy w konstelacyi Persensza za­
jaśniała nowa gwiazda drngiej wielkości, jak wspo­
mnieliśm y, niewidzialna i nieznana jeszcze przed 
2 4  godzinami. Po npływie 4 8  godzin gwiazda owa 
zaćmiła swoją jasnością gw iazdy pierwszej w ielko­
ści: Capella i Rigel. Było to słońce, rozżarzone aż 
do białości, o prześlicznych, olśniewających promie­

niach. Ale to światło w pełni swej siły  trwało za­
ledwie przez pięć dni; w szÓBtej nocy było już 
słdbsze i następnie coraz to bardziej siabnęło. Dnia 
2 marca nowa gwiazda była jnż gwiazdą drugiej 
wielkości; dnia 6 marca trzeciej; dnia 13 czwartej 
a dnia 22  marca piątej wielkości. Dzisiaj owu naj­
św ietn iejsze n iegJyś słońce jest zaledwie gwiazdą  
siódmej- w ielkości. Równocześnie zmieniała się bar­
wa jeg ę  światła: jaspo-niebieska barwa z pierwszej 
nouy j«r»uB»ieuil* się  V  pom arańczow ą, potem zaś 
w ćaarwoMę.' w  Hpcn na w sierpniu na fio-
irtóttffciA ■

W N wpjpńl; Jak powstała ta 
uO-„n ń  iJB . i  ia)t*a pn»wstają na niej?
N asu^czają  w y  . y w  p r» ly 11 ■ m m d  Aibo w ionie 
nowegft- liłitr* W S j^ fcy ło  dotychczas
.slemuem . ją k  OpJUS p i* .m |ą ^ 4 )te l ||6 E w ie  w y g asłem .

Jtipiter. uastąptU które s tę ­
żałą aaledwie skorupę pitworzyła mnó­
stwo_ ylbrzym ich waikanów 1 *—s . jwzemieniła
w gotejąee morze. W  U  k ia  fcmgytu na nie­
bie,, piooące literalnie ęiało. , Iparoli, ale
niezupełnie jeszcze wygmrf i new ą g#  .  . > można 
jeszeżu będzie obserwować >r ciągu
kilku lat. Albo znowu nastąpRc zde­
rzenie pomiędzy dwoma ciemnemi słońcaiu , lab po­
między słońcem a mgławicą, lnb wreszcie pomiędzy 
dwoma rojami meteorytów.

W yobraźmy sobie w przestworzu dwie ci*«in e, 
spoczywające masy wielkości naszego słońca i p**y- 
pnśćmy dla nłatwienia sobie zadania , ze na n.uul«j 
nic więcej nie istnieje Natychmiast obie te ciemne 
masy skutkiem przyciągania się wzajemnego wpra­
wione zostaną w ruch , z początku zaledwie wido­
czny, ale coraz to szybszy, Ruch ten przybiera 
wreszcie szaloną szybkość, ciała owe pędzą ku so­
bie pośród przestworza przez s e tk i, tysiące lat 
w miarę oddalenia punktów w yjścia Al13 raz wre- 
Bzcie musi nadejść chwila , gdy obadwa ciała wpa­
dną na siebie z szybkością, której umysł nasz wyo­
brazić sobie nie zd o ła , dajmy na to 5 0 0 .0 0 0  m e­
rów na minutę.

Teraz następuje nagła zmiana ruchu, światła, 
temperatury. Dwa ciemne ciała przemieniają się w 
płonące ciała gazow ate o temperaturze kilka mi­
lionów stopni. To byłby wypadek zderzenia się 
dwóch ciemnych słońc, ale oegc wypa.ikn nie przy­
puszczają astronomowie w odniesieniu do wspomnia­
nej gw iazdy, sądząc, że ciemne Błońce wpadło na 
m gławicę. I rzeczyw iście dwa największe obserwa- 
tórya na świecie, a mianowicie obserwatoryum w 
Dick i obs. rwatoryum w Chicago, posiadające naj­
w iększe teleskopy, skonstatowały, że nową gwiazdę  
u ta  . n  w  pewneir oddaleniu nieregularny pierścień  
z  mgły.

T ąkle są  d z ie je  n ow ej g w iazd y , ow ego  Błońca, 
k tó re  pow sta ło  z k a ta s t ro fy ,  ja k o  n a jś w ie tn ie js z e  
c ia ło  n ie b ie sk ie  i t a k  szy b k o  sp ad ło  do rz ę d n  g w iazd  
siódm ej w ie lk o śc i F la m m a rio n  p o d a je  w dalBzym 
c ią g u  w y n ik i a n a liz y  s p e k tr a ln e j ,  zap o n w  s* k tó re j  
m ożna w n io sk o w ać  o ch em iczn y ch  m a tw y n c h  m  no • 
w ej g w ieżd z ie , a le  t ę  część  p ra c y  zuakwm gtego a - 
s tro n o m a  p o m ija m y , p o d n o sząc  n a to m ia s t  inny 
szczegół.

Z najb liźszycj nam gwiazd stałych przybywa na 
ziemię naszą światło w następującym czasie: z 
gw iazdy A lfa w Centaurze po 4 ła ta c h ;  z  Syryn- 
sza po 10 latach: z V 6gi po 2 2  latach, a z gwia- 
ad i polarnej _po_36.
z owej iłowej gwiazdy. Której dzieje m w sin ism y, 
aż do naszej ziemi, potrzebuje światło 3 1 3  izt prZy 
szybkości 3 0 0 .0 0 0  kilometrów na sekundę. Co i, te ­
go w ynika? Z tego wynika fakt. że wszysti:o, co 
astronomowie obserwowali na nowej gwieź Jzie z 
konste'acyi Persensza począwszy od lutego ubiegłe 
go roku, działo się w rzeczyw istości przed 313  
iaty, to jest około 1 5 8 8  r. W ięc w r. 1 5 8 8  św ia­
tło jako posłaniec wyruszyło w podróż i po 313  
latach przybyło na ziemię, ażeby astronomów uwia­
domić o tej katastrofie, dzięki której zajaśniała  
nowa gwiazda. Co my tutaj dzisirj opisujemy, to 
stało się tody w przestworzu j n* przen trzema 
wiekami.

W  dziejach astronomii o b s e r w o w a n o  jnż i zano­
towano kilka podobnych katastrof niebieskich Dwie, 
najgodniejsze wzmianki, zdarzyły B1§ w roku- 1 3 4  
przed Chrystusem i w r. 1 5 7 2 , afe' ostatnia kata­
strofa przewyższa poprzednie s w o j ą  nadzwyczajną  
potęgą.

g r ftków, 8 lutego.

Inwestvcye miejskie Dzisuj w południe od
godziny 12  do obradowała k misya inw esty­
cyjna Rady miasta pod przewodnictwem I wicepre­
zydenta dra J. Lea i zastanawia, a się nad budową 
nowej rzeźni na bicie grubfcgo Dydła. -— Będzie 
to jedna z pierwszych robót in w es'ycyjnych, tak 
potrzebna dia mieszkańców miasta i r2eźników. 
Dotychczasowa rzeźnia nie odpowiada potrzebom 
Krakowa; jest za ciasną i nie ma odpowiednich u- 
rządzeń. N a dzisiejszem  posiedzeniu przedłożono 
komisyi plauy na badowę nowej rzeźni, rozpatrzo­
ne już przez podkomitet, a wypracowane przez star­
szego inspektora ondownictwa miejskiego P- Karo­
la Knaus i. W edług plaBQ- “owa rzeźnia grube 
bydło będzie tworzyła wielką halę, ®a^ ą okoł(l 
40  metrów długości, a 15 szerokości. ew “ątrz 
cała konstrnkeya będzie żelazna, posad® a asfalto­
wa. — Hala będzie sklepiona i zaopatrzona w wo­
dociągi oraz najnowsze urządzenia- V*™™ ważnem 
ulepszeniem będzie urządzenie cbłod"1- pozwalającej 
na należyte przechowanie mi«8a (w mieBiącach le ­
tnich. Po zbudowaniu nowej 'a 1 dotychczasowa 
rzeźnia będzie przekształcona według nowoczesnych 
wymagań. Roboty około bndowy hali rozpoczną się 
zaraz na wiosnę.

B udow ę nowej r z e ź n i  w z asad z ie  postanowiono. 
W  d y sk u sy i zabierali g łoB r a dcy: Leo, D om ańsk i 
i B e r in g e r

Budżet miejski W czoraj obradowałs komisya 
budżetowa Rady mia8ta P°d przewodnictwem pre­
zydenta p. Friedl#5i“a - załatwiła dział V III (spra 
wy targowe, referent r. m. Henryk Szwarz) Jz<a* 
IX  (zdrowotność, referent r. m. Jawornicki), oraz 
Jział: „wodociągi miejskie", referent r. m. Jan 
Rotter. .

Krakowskie Towarzystwo techniczne, w  po­
niedziałek 10  b. m. o godz. 6 w ieczorem  odbędz'p 
się  W lokalu Towarzystwa odczyt prof. S te in g ra o e  
ra p- t- „Nowe prądy we faorykacyi kwasu siai- 
kowego".

Omyłka druku. W  nnmerze wczorajszym w tekś­
cie mowy radcy R o t t e r a ,  wygłoszonej w rozpra-

K ratow , I
m m m m m

1.
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wach wodociągowych na posiedzenia Rady miej­
skiej, zakradła się omyłka, którą czytelnicy z pe­
wnością sami zauważyli. Oto wydrukowane było: 
Podobną rzecz stwierdzono „w Budapeszcie11 — 8 
ma być „w B udzyniu11.

Śluby. W  Łodzi pobłogosławionym dziś został 
związek małżeński redaktora „Ilustracyi Polskiej ", 
p. Ludwika Szczepańskiego, z panną Lucyną Libi- 
szowską, córką ś. p. Józefa i Stefanii z Stokow­
skich.

W  Krakowie odbył się dziś ślab p. Jana Kazi 
mierzą Krasickiego z p. Maryą Kleczyćnką, c raą 
ś. p. Józefa K ieezyńskiegu, b. rektora i Pr0 e80ra 
nniw. Jagiellońskiego.

N O W A  R E F O R M A .

W  kościele Sióstr Felicyanek na Sm oleńsku po-

niedale

błogosławiony został związek m a ł ż e ń s k i  dra i  ̂
ra Ramerta, adwokata w Jarosławia, z panną ^  
ryą Ruczkówną, • córką adwokata dra Ju.iułza  
czki i ś. p. W andy z Zarembów. .

W „Czytelni dia kobiet11 odczytał 
Kazimierz Kalinowski wobec licznego an J  7  
swój ntwói sceniczny p. t. „W rześnia11, osnn y, J 
wiadomo, na ostatnich wypadkach w 
Sztaka p. K alinowskiego graną ma byc w 
kiej przyszłości na scenie krakowskiej^. j 0_

W sprawie salonu polskiego, ktf ^ J y i(,8 wCZo-
rocznie miał odbywać w Krakowie, odby 
raj w gmacho Towarzystwa przyjaciół sz  ̂ .
knych zebranie kilkudziesięciu artJ ^ 0 « ^ czewski, 
rzeźbiarzy. Zebranych powitał P- sakreta-
które&o zebrani wybrali
rzem  w y b ran o  p. P io tra  S tach iew  , j ^ i nn poczem 
czący  od c z y ta ł  p ro je k t  s ta tu tu  i ' J . k tam i 
to czy ła  się  d y sk n sy a  nad poszczeg M nie
W e d łu g  p o w zię ty ch  uchw ał, now gam odzielnych
m a n a  c e la : u rz ą d z a n ie  corocznie
w y s ta w  w K rak o w ie , -W arszaw ie, ^ w® "nici|i o raz
kich środowiskach artystycznych s .* ,wy8ta.
podniesienie poziomu sztnki pola Na końcn
wianie jedynie pierwszorzędnych owJj któremn
posiedzenia wybrano komitet W™ nchwalonego
powierzono przedłożenie namiestD‘C 8u n iu  zatwier-
statatu do zatwierdzenia, a po j zebrania. —
dzenia, zwołanie pierwszego wa neJacek Malczew- 
W  skład tego komitetu weszli PP-' 
ski, Stachiewicz, Tiehy i D4b™v'j|®Towarzystwa mu-

Walne zgromadzenie c"ł j “k ^  9 D m. o godz. 
zycznego odbędzie się w nied,1° ;  ' „y pl. Szcze-
4  po południu w sali T ow atfM  ^  M (Jcy(,h
pańskim. Ze względu na ważno  ̂ t
na porzą
czniejszy uaziai czionuuw, --- jatro od

Harmonia koncertować

wa bo-— - . .
, ■ jnwypi jo s t jftk  na li- 

na porządku dziennym, połąj* * panów jak pań.
udział członków, zaro . i„trn n.i 5  8

P r z e g l^  zdrojowego11 pi osi nas o 
czele redakcyi stoi p. Zy- 

zakładn zdrojowego w

w ieczó na  w y s ta w ie  ^ “Łagowskie odbędzie
Towarzystwo lekarskie k ^  g wieczorem

we środę dnia 1 2 ' lntego,.  s j r  p08iedzenle; A
W sal wykładowej Jodczyt z dziedziny po-
którem prof. Rosner wyg' 
łożnictwa.

Redakcya
skonstatowanie, że na ^
£munt Rosner, kierowuik 
Krościenku nad Dsnajcem. . . , ,

Z akaż trąb ien ia . Dowiadujemy się, że magistrat
k r a k o W 8 k i f a  polecenie -p. prezydenta F ried lo in ., 
wydał zak iz trąbienia po ulicach woźnicom, roz­
wożącym węgiel ze składu miejskiego, natomiast 
węgiel ten ma być oznajmianym przez wywoływa­
nie po podwórcach domów, że wóz z węglem stoi 
n ^ jiłic y  i można go zakupywać po cenie takiej
a i.

Co do miejskich wmów, to ma­
gistrat z»ka»o trąbienia nie wydał, przypnszazać 
jednak należy, że Właściciele prywatny.-h „iwanów 

■ m również wydadzą pulecnuie, aby nlo nie-
Z nadal m ieszkańców  m ia s ta  p rze raż liw em
p o k o jo n o  n aaa i

trąb ien iem - d |(ó w  N a  s ta cy ę  T o w a rz y s tw a

u cm zgłosił Się wczoraj w nocy niejaki 
ratankoweg o któremu w szynku na Podgórza 
Francisze nosę. O godzinie znów i /a3 nad
złamano w J jrabiana Nacika, który opadł 
ranem przywieź^ kiam0 złamał nogę w okolicy
gzy na gołole z1’ . iono do szpitala św. Łazarza 
golenia. Obn od'"'1
na oddział chirnrfc -z ^  ^  Krakowie i poką- 

PieS wściekły które po pierwszem
s t ł  wczoraj aż 5

d0 1 0 1 " 1  opraw ca m ie jsk i n a  polo- 
D z is ia j w y ru szy  jłn(r z ez n ad D osrvzioni,c.h

opa-
^  Toczenia do z a k ła d u  prof. b u j  

trz e n iu  oddano  do lec —  __
w ida . D z isia j
wanie za psem, ^jcy

który podłam zezn™ pogryzionych 
, Ktuij koi|cy nlicy w arszaw skiej, 

najwięcej uwija się w dwóch dni 5awi n nflg 
Bochnia, 7 lutego. 1 P01 St. K n a k e - Z a -

teatr ludowy pod kierów dstaWjenia w sali „So- 
w a d ś k i e g o  i daje Prze p adc^w pana radcy11, 
koła". Wczoraj odegra®0̂ "^ Sałackiego. Całość
komedyę w  3 aktach Michała wyróżnienie zosługu- 
wypadła bardzo dobrze, a Heleny i P- Olszań 
ją panna Grafozyńska w r° , ^ rst̂  „Czecha 
ski w roli radcy miejskiego-  ̂  ̂ f, m_ „Królo-
w Am eryce11, a w niedzielę g gję trupa do
wę przedmieścia11. Z Bochn* “ ^
Tarnowa, a stąd do Nowego zaWiązał się przed 

Żywiec, 7 lutego. W Zabłoci Komitet nzy- 
roiciem komitet dla bndoWJ ko»c . j eranie składek

i8 Testnictwa prośbę o 
d° “S e k  w całym kraju.

z0skał w starostwie pozwolenie n 
w powiecie, i wniósł 
pozwolenie na zbieranie
Nam iestnictwo zażądało opinii starostwa 
wieoki nrząd parafialny sprzeciw11

i gdy ży-
gję

1 amiestnictwo nie 
osobnego kościoła w Zabłocin, nam  ̂ alg k>
tylko nie pozwoliło na zbieranie ŝ  przB.
mitet rozwiązało, z zipy taniein. na co ‘ ra|iy __
znaczony grosz, na wspomniany c obrady i

łych dniach zbierze się komite £W Flo- 
zaptw ne przeznaczy pieniądz na kap 
ryana w Zabłocin." * .cn a je-

wór arcyksiążęcy bawi jeszcze w która
go obecność wpływa tu bardzo na 
n‘e / i ż s .  1 od krakowskiej lub lwowskiej-

S an k c y ° no W ana U8taJw d . „Wiener Z « ndn6gza

melio y ° n0Wanie n 8 ,‘wy w 8p naczony dla
T Z ^ r r -  której V

melioracyjnego Za]gzych lat 10 ,dotacyi funduszu 
8twowycb zostaje przedtużony na 
t- ]• do r. 1 9 1 4

Pomimo licznych naw oływ ań ze s trony  p b l i -

CT .T !T  'icZba wagonów zwłaszcza w p o o i ^  ,
U u ? ' V *  ''n'^ Kraków-LwóyT jeszcze jestszczupła. Podró. ni g ta . mnsz!ł n.eraz całeffll godzi 

mieścić w nich swo
pa-

nam korytarzach i .
knn . Sciąk ten niesłychany ułatwia ogromnie P 

Ci ; r ' m ,e3Zr -  Wieczorem dnia 31 ^
wa " nn °  PaDn F ‘ C h- k o sz to w n y  n esese r p o d #  J

z wagonu w Krakowie, zanim się mógł doc.snąc 
do swoich bagaży.

0  Pw a t ,6k ^OOhodowy. Trybunał administ1*0^"  
nj w W iedniu, załatw iając zażalenie w ę g ^ T

poddanego, oar. 3 tnmmera, orzekł wczoraj, że mie­
szkający w Austryi zagraniczni poddani przy po­
dawania swych dochodów ansiryackich dla podatku 
dochodowego, m u s z ą  p o d a w a ć  t a k ż e  s w o  
d o c h o d y  z a g r a n i c z n e ,  niepodpadające poda­
tkowi dochodowemu, jednakże tylko sumarycznie.

Naszym ugodowcom nawet Niemcy dają niepochle­
bne świadectwo. Oto co pisze „U lk“, berlińskie pi­
smo humorystyczne, o znanym balu. na który ge­
nerał gubernator warszawski Czertkow „zaprosił11 
usłużną arystokraeyę polską:

W arszawski generał-gnbernator nie zaprosił na 
bal polskiej szlachty, ale kazał jej przyjść. Jak 
się dowiadujemy, zaproszenia roznosili woźni są­
dowi, którzy otrzymali rozkaz ściągania od każde­
go odmawiającego 50 0  rnbli grzywny.

„Gościom nie wolno było przyjeżdżać własnemi 
powozami, ale zwoziły ich wozy policyjne, które 
zresztą słnżą do odstawiania więźniów z policyi do 
więzienia.

„ IV przedpokoju zaproszeni panowie oddawali 
się do obrobienia golarzowi, który im głowy zupeł­
nie golił. Panie tymczasem składały swoje ąłote 
naramienniki, ażeby je zamienić na mniej lśniące, 
lecz trwalsze żelazne, umieszczone na ciężkich łan- 
cnchach.

„Porządek miejsc był nrozmaicony, to jest, koło 
każdej Polki siedzieli dwaj oficerowie risyjscy, 
koło każdego Polaka dwaj kozacy. Gdy oficerom 
podawano „sect11 i ostrygi, dostali Polacy kaszę i 
wyborną wodę. Przy końcu uczty wzniósł gonerał- 
gnbernator toast, zakończony okrzykiem: „Precz z 
Polakam i!11 Kozacy z rewolwerami w ręku poparn 
tak silnie wezwanie gościnnego gospodarza, iż pol­
scy goście ncznli się spowodowani powtórzyć z n- 
niesieniem ten okrzyk.

„W  tańcach bra'i odział tylko oficerowie rosy, 
scy i Polki. Ale i Polaków znakomicie przez ten 
czas bawiono, zaprowadziwszy ich do sąsiedniej 
sali, gdzie każdy otrzymał 25 nahajek. Gdy o ej 
się kończyła, rozpoczynano na n^wo. Dopiero o 
św icie skończyła się ta udatna, żadaym wypa iem
nie zamącona nczta, świadcząca o dobrych stosan 
kach słowiański h szczepów11.

Nieokrzesany Berlmczyk nie mógł się zdo*Drc na 
wybredniejszy i właśnie dlatego bardziej o ący
dowcip, w każdym razie niechaj tę ar ę
ugodowcy nasi wkleją do albumu. W szędzie je na
kowo ich ...oceniają. . _ Q.

Września — pod zaborem rosyjskim. 16 
dlec donoszą do „W ieku X X '1: Z powodu znanego 
protestu polskiej młodzieży szkolnej przeciw .na 
uczaniu religii po rosyjska, g i m n a z y u m  t u  - e j  
s z e  z a m k n i ę t o .  Z W arszawy przybj i* -  
tor W asiljew , który prowadzić będzie śledztwo.

Demonstracya na cmentarzu w C z e r m o w c a c h .
W (Jzerniowcach na schizmatyckim cmentarzu grz 
bano zwłoki ucznia VIII klasy gimnazyalnej, 0 
skiego, Rusina. Kiedy ksiądz zaczął nabożeństwo po 
rnmnńsKn, pomiędzy kolegami zmarłego, Rusinami, 
wszczął się szmer niezadowolenia. Do głośnego 1 
hałaśliwego zaś protestu przyszło, gdy akademi 
Carhanowicz, członek Towarzystwa „Karpat , za 
czął nad grobem przemawiać po rosyjska. czmo 
wie gimnazyalni nie pozwolili mówcy do onczyc
n aw et jed n eg o  o k resn . .

2 Polonii b e r l iń s k ie j .  Pisz* nam z_B erl.ua:  
Dnia 2 b. m. odbył się bal polski staraniem mło­
dzieży akademickiej. Bal miał wielkie powodzenie. 
Dochód przeznaczony częścią na „Bratnią { “ JC 
częścią na zaknpno polskich książek dla dziatwy

D n ia J 7 bm. „T o w arz y stw o  n a n to w e  P o lak ó w  w 
B e r lin ie "  u rz ąd z a  k u n c ert, w k tó rym  w ezuią ndziaf 
nezn iow ie  P a d e re w sk ie g o : p. H e len a  Kare° ] p-
M ichał Z adora , tu d z ież  te  u t r z y s ta  p. K azim ierz
Gnmer.

PoŹar W  Pińsku, w  dzielnicy żydowskiej wy 
bnchł onegdaj groźny pożar, wobec którego straż 
miejscowa stanęła na razie bezradnie. W tem krzyk 
nadludzki dał się słyszeć. Do płonącego budynku 
z rozwianym włosem i w ubrania bczładnem spie­
szyła młoda kobieta, wołając: dzieci, dzieci moje!
Chciano ją zatrzymać, ale się wyrwała gwałtownie 
i prosto rzneiła się w egień. J - ż  więcej me wró­
ciła stamtąd. Nazajutrz dopiero wydobyto zwęglono  

włoki, trzymające na ręKu również zwęglone juz 
a /pół zwłoki dziecięce. Starszą kilkoletnią dzie­

wczynkę zdołano uratować.
W czasie pożatu korzystając z popłochu trzej 

złodzieje zdołali wydobyć się z więzienia i udusili 
stróża więziennego, który chciał im stawie opór. 
Złodzieje nlotnili się bez śladu.

Skrytobójczą śmiercią Zginął przed k ilk u  dnia 
mi w dom a w łasnym , p. W ła d y s ła w  S ięg a jew sk i, 
w łaśc ic ie l m a ją tk u  S ia try szc ze  pod Ż ytom ierzem .
W czasie spożywania kolaeyi w gronie rodziny, na­
gle wymierzony z za okua rozległ się strzał, a p.
S., ugodzony całym nabojem w piersi, runął mar­
tw y na podłogę. Putnimo natychmiastowego poszu­
kiw ania, zbrodniarz wśród ciemności zdołał zbiedz 
i na razie na ślad skrytobójstwa nie natrafiono.

Gospodarka niemiecka. Proces w sprawie ban 
kructwa towarzystwa „Trebertroeknung11 toczy się 
dalej, a zeznają przeważnie rozmaici rzeczoznawcy 
i świadkowie, którzy nie wiele wiedzą o manipu- 
lacyacb bankowych i handlowych zbankrutowanego 
towarzystwa. Zachwalaną gospodarkę niemiecką 0- 
św ietli dopiero dalszy ciąg procesu, gdy zaczną ze 
znawać obwinieui, tudzież ci świadkowie, którzy 
wtajemniczeni byli w bieg interesów.

Mimo to już teraz wychodzą na jaw szczegóły, 
które wywrolnją wesołość nawet pomiędzy członka­
mi trybunału. I tak prokurzysta Jacebi zeznał po- 
między iiin«mi, że w księgach umieszczono w ru- 
bryce . d o c h o d ó w  cerę kupna, zapłaconą za apa­
raty do użytkowania padliny zwierzę :ej. Proknrzy- 
sta D iugelstedt, który w r. 1899  był kierownikiem 
towarzystwa akcyjnego dla przemysłu drzewnego 
w Kłajpedzie, zeznał, że obrót handlowy lego to­
warzystwa filialnego był lichy, straty bowiem, nie 
licząc odpisów, w ynosiły w 1 8 9 8  r. 9 7 .0 0 0  marek, 
a w 1 8 9 9  r. 7 7 .0 0 0  marek. Otóż dyrektor towa- 
rzysiwa „Trebertrockung11, Schmidt w liście do 
rady nadzorczej towarzystwa w Kłajpedzie, zapro­
ponował taką manipulecyę: Towarzystwo „Treber- 
trocknnng11 zapłaci 2 0 0 .0 0 0  koron tytułem od 
szkodowania towarzystwu w Kłajpedzie, które z 
tej sumy, pomimo strat, wypłaci fikcyjną dywi 
dendę, byle chwilowo publiczność i akc.yonaryuszów 
uspokoić złudnemi zyskami. Rada nadzorcza kłaj- 
pedzka odrzuciła tę propozycyę, trąeącą krymina­
łem.

POŻar W WagOłlie. Nocy onegdajszej w pociągu 
osobowym drogi żelaznej nadwiślańskiem, idącym 
do Lublina, pomiędzy Żyezynem a Iwangrodem, w

zie przyczyny v.szczął się pożar. W skntek alarmu, 
wszczętego przez podróżnych, pociąg wstrzymano i 
służba pociągowa zajęła się ratunkiem bagaży po­
dróżnych, którzy powyskakiwali na plant kolejowy. 
W szelkie nsiłowania stiamienia ognia pozostały bez 
skntkn, płonący więc wagon odczepiono od reszty  
pociąga, by nie dopaście ognia do innych wag mó w. 
Pozostawiouy na szynach wagon m egł zupełnemu 
spaleniu. Jeden z pidróżnych uległ silnym popa­
rzeniom nóg rąk i twarzy. Istnieje przypuszczenie, 
iż on t > właśnie był sprawcą pożaru, który wynikł 
wskntek zapalenia się etera, przewożonego przez 
niego w butelce i ukrytego w kieszeni ubrania. 
Śledztwo zarządzono.

Odpowiedzi od redakcyi.
P. dr Z. F. Najuprzejmiej dziękujemy i prze- 

praszamy za chwilową zwłokę. Zamieścimy w je ­
dnym z najbliższych numerów.

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
W  niedzielę 9 lu tego : D r Leon SchUtzer: „Życie i 

śm ierć". ”
W  poniedziałek  10 lu tego : Dr L. B runer: „O sztuce 

robienia z ło ta".
We w torek  11  lu teg o : Prof. B ujw id: „O wodzie i 

wodociągach krakow skich".
W e środę 12 ln tego: In ży n ie r U rbanowicz: „F izyka — 

ogólne w łasności ciał, ciecze i gazy".
We czw artek  13 lu tego : Proi. B ujw id: „O  wodzie i 

wT~dociągach krakow skich".
W p ią tek  14 ln tego : In ży n ie r U rbanowicz: „F izyka — 

ogólne w łasuaśoi ciał, ciecze i gazy".
W  sobotę 16 ln tego : In ży n ie r Urbanowicz: „F izyka • -  

ogólne w łasności ciał, ciecze i gazy".

R«pertoar Teatru miejskiego.
V niedzielę 9 ln tego o godzinie 3 po południu: „Ko­

ściuszko pod R acław icam i"; wieczór: „Z astępca".
W poniedziałek 10 lu tego: „Kierownik szkoły".
W e w torek  U ln tego : „Zastępca".
W e środę 12  lu tego : „D ziady".
We czw artek  13 ln tego : „W esele".
W sobotę 15 lu tego : „N adzieja", d ram a t w 4 ak tacn  

H erm ana H ay erm an n s a; p rzek ład  ,T. Kasprowicza.
W  niedzielę lfi lu tego  o godzinie 3 po południu: „Ko­

m in iarze"; o godzinie 7 wieczór: „N adzieja".

Z kalendarza. W niedzielę 9 lu tego : Apolonii p. m 
L yry la  b. m. d. k.; w poniedziałek 10 lutego: Schola^ 
sty k i p.; we w torek  11 lu ieau . Ś. S łnpa bicz. i Obja 
w ienie N. M. P.

W schód słońca 9 lu tego  o godzinie 7 m inu t 05, 
zachód o godzinie 4 m in u t 43 długość dnia godzin 9 
m inu t 33

' ł t b r y e l s k i  ( K r z y s z to f o r y ,  S r a k : w )  sp rze ­
daje fo r te p ia n y  n a jzn ak o m itsze j w A a s t r a  
fab ry k i z rreebadiiką an g ie lsk ą

po 6 0 0 , w ied eń sk a  "jżO ztr.

Dział ekonomiczny.
Z kolei. Z powodu zaw iei śnieżnej wstrzymano 

rnch ogólny na linii lokalnej Borki wielkie — Grzy­
małów.

Na kolei lokalnej Lwów-K leparów Janów zmie­
niono z dniem 1 lntego rozkład jazdy pociąga Nr. 
3 254 , który od tego dnia odchodzi z Janowa o 
gouz. 12 m. 12 w południe, a przychodzi do Lwo­
wa o godz. 1 m. 25  po południu.

Z targów zbożowych. Kraków, dn ia  7 lutogo 1902 
rokn. Płacono n  100 klgr. n e tto :' Pszenica krajow a od 
IS'30 do 18'75. P szenica w ęgierska od —• — do — 
Zyto krajow e od 15—  do ls>3f) z y tn węgierskie od 

do —. —. Jęczm ień  od 12 80 do 1430. Owies z opia 
tą  akcyzową «d 15—  d0 15 30 (yroch od 18’ -  J°  
T a ta rk a  od 14 — do 18— . p roSo od 1J — do l P o l  
Fasola od 14'— do 18 —  . |a ^tv od 18 -  do 34' ńia- 
“ 0 ->d do 6-  Słoma d0 4 -  K m iczy iu
od —  do 8 40. Z iem niak i za hek to litr od 2 80 do 3-20 
J a ja  za  kopę od 2 '40 do 3'40. Masła za garniec 01 b p i  
do 8- . Sp iry tus na  So prc.. T ralesa za hokt d itr  on

~  do 1^8. Okowita na 75 prc. od — do 
Kukurudza za 100 kig od •— do 13 '0 .

Wiedeń, 8 lutego. (T arg  zbożowy.) Pszenica na w io­
snę 9 49 do 9 50. Pszenica na m aj i czerwiec

Pszenica na jesień —' — do • ? y .° .  ua .
1 c ze rw iec .8 0 5  do 8 0 8 . Zyto na  czerw iec^ Upiec 
d° ' -- Żyto na lipiec i sierpień

Dyskusya budżetowa w lwowskiej Radzie miej­
skiej rozpocznie się dnia 20  b. m

Reorga.iizacya szkół lwowskich. W szystkie
lwowskie szkoły ośmioklasowe mają być jeszcze w 
tym roku szkolnym zamienione na wydziałowe. 
Czteroklasowe szkoły mają posiadać 6 starszych 
nan. zycieli i jednego stałego młodszego. Reorgani- 
zacya szkół czteroklasowych ma kosztować 3 6 .0 0 0  
korcu i trwać ma do r. 1904.

0 Samobójstwie nauczyciela Indowego Karola 
Mrzygłoda donoszą bliższe szczegóły: Matka denata 
(nanczy^oela gzuoły Indowej im. Mickiewicza) dzi­
siaj t a no weszła do mieszkania syna i z przera­
żeniem spostrzegła go wiszącego na cienkim sznur­
ku od cukru na Klamce u drzwi, Klamka w drzwiach 
była lak nisko umieszczoną, że denat wisiał w po- 
zycyi skulonej. Na krzyk zrozpaczonej matki zbie 
gli się sąsiedzi, rzaeouo się na ratnnek, ale było 
jnż za późno, zwłoki były już skostniałe. Zauwa­
żono przytem, że na Uwej piersi w okolicy serca 
miał denat dwie rany od postrzału Krew na piersi 
była już skrzepią.

Dziś nad ranem około godz. 5 powrócił Mrzy- 
głód do domu Rano nie chciał iść do szkoły, tłu­
macząc się, że jest chory. Na zapytanie matki, 
gdzie bawił do tak późnej pory, odpowiedział u- 
przejmie: „przecież mama wie, że teraz karnawał". 
Potem Jezał cały azień w łóżkn. N ie wiadomo ty l­
ko, czy strzelał do siebie w ciągu tego dnie w 
mieszkaniu, czy może juz powrócił do domu zra­
niony. gdyż wedle zdania lekarza, raoa musiała 
powstać przynajmniej na 24  godzin przed powie­
szeniem się. I  to jeszcze przyt >m jest zagadkowym 
że Mrzygłód miał nil sobie tylko kaftanik jegerow- 
ski krwią solamiony, natomiast koszuli, któią miał 
na sobie przedtem, nie znileziono wcale. Kam izel­
ka nie była od kuli przedziurawioną, tylko z we­
wnątrz krwią splamiona.

Na stole znaleziono kartkę w kształcie trójkąta, 
wydartą z zeszytu; na jednej stronie skreślony oył 
ołówkiem następujący wierszyk: „O śmierci cicha,
śmierci tajemnicza! O, nie odwracaj odemnie obli­
cza, w twojem królestwie nieznana tęsknota, nie­
znana rozpacz, nieznana zgryzota. Tam ciało nie 
cierpi i dDsza nie koiia. O, śmierci cicha, roztwórz 
mi ramiona! Karol." — Na odwrotnej strome tej 
samej kartki skreślił desperat następujące słowa: 
„Tak dłużej zostać nie mogło, mnsiałem raz skoń­
czyć. Rodzice najukochańsi przebaczcie mi — Przy­
jaciele zapomnijcie o unie... pamiętaj o Ojcu Bra­
cia i Siostry, bądźcie szczęśliwsi odemnie. Karol." 
Kartka ta nosi datę 5 bm.

S. p. Mrzygłód cieszył się wielką sympatyą 
wśród nauczycielstwa. Był to człowiek towarzyski, 
brał udział we wszystkich pracach i rozrywkach 
nauczycielskich, na wieczorkach niejednokrotnie wy­
głaszał z powodzeniem monologi humorystyczne.
W  ostatnich dniach skarżył się on przed kolegami, 
że „coś mu do głow y uderza". Powodem tragi­
cznego zgonu młodzieńca był prawdopodobnie roz­
strój nerwowy. S. p. Mrzygłód był podporucznikiem 
9 p. p. w rezerwie.

(Telefonem).
Lwów, 8 latego. T e a tr  m iejski przedstaw i 

niehaw em  najnow szy utw ór dram atyczny, A l­
freda N ossi^a, napisany po polsku, p. t.: „Lu

160 kor. Gustaw Edward Przychoeki VII f. No­
wosądecka 20 0  kor. Franciszek ćwikowski V III f. 
Nowosącecka 20 0  kor.

Z gimn. W Rzeszowie. Franciszek Czyż v m  
f. Głow. 31 5  kor.

Z gimn. W Sanoku. Stefan Bobowski I  f. Głow. 
31 5  kor.

Gimn. Tarnów. Ludwik Bronisław Starzewski 
II fam. Głow. 315  kor. W ilhelm W ładysław Krzy- 
szton VII fam. Głow. 315  kor. Zygmunt Zdzisław 
Passo wicz VII f. Głow. 315  kor. Zbigniew Wiktor 
Czarnek V szl. Żalchock. 231  koron.

Szkoły ludowe. W i e l i c z k a  fam. Giussa de 
Rosenberg 3 0 0  kor. Ludwik Faprocki I kl. S t r y j  
Paprockiego 3 0 0  kor.

Szkoła rolnicza. C z e r n i c h ó w .  Konstanty Jó­
zef Karol Lipiński II f. Petryezyna 2 5 0  kor. Lu­
dwik Zdzisław Żurowski I f. Petryezyna 2 5 0  kor. 
Kazimiarz Sznlz I f. Petryezyna 2 5 0  kor
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Telegraficzne i telefeilezee 
wiadomości „N. Reformy".

dzie p racy 11 a tuż potem sztukę O rkana p. t
„Skapany śs iia t11.

Lwów, 8 lutego. P rzybył tu ta j prezydent 
F riedlein  i jtrielu starostów  na bal do namie­
stnika.

do —‘ —• Ku
kurudza na  maj i czerwiec 5'65 do . d® IT T n h fc T  
czerw iec i lipiec - —  do Kulłprudza na apiec 1
8ierpień ——  do Owies n a  wiosnę 7 8 0  do <8i .
Owies n a  m aj i czerwiec do k 'T ‘z-75 do
sień - -  do R zepak n a  styczeń 1 lu ty  1275  do
12 85. R zepak na sierpień i wrzesień
Olej rzepakow y na  kwiecień i maj — 7  0

P szen ica  i żyto słabo, kukurydza 1
rzep ak  siln ie: pogoda: pochmurno p „ ,„ nieR na

B udapeszt. 8 lutego (T arg  zbożowy.) P j  »  ™
r ie e ip ń  U-JC o - lo  P s z e n ic a  n a  p a ź d z ie rn ik  8 00

do

owies pewnie,

kw iecień 9 38 do 9 39. P sze c ca  na pi 
do 8 40. Zyto na  kwiecień 7 89 ao 7 . . y dg
dziern ik  7 01 do 7 02. Owies u» kwi®c ’
7‘55. Owies n a  p a ź d z ie r n ik  8'34 do 8 36. K u k u ry  ^  
n a  m aj  5’38 do 5 37 K n k u r n d z a  n a  lipiec
5'51. Rzepak na sierpień 12 20 do 1- • nKnfl8obienie

O ferty m ierne, chęć kupna rezerw ow ana, usposobienie
słabe; pogoda: piękna.

jednym z wagonów klasy III z niewiadomej na ra-
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K ronika lwowska.
LW Ó W , 7 lntego.

L a ta ia r v  Holender". W czoraj w ystaw iono  na

wieści, ze pewien żeglarz koniecznie opłynąc chciał 
jakiś skalisty przylądek, a gdy mn się to ule uda­
wało, przysiągł, że nie zawinie do portu, póki sw e­
go nie dokaże. Szatan wziął go za słowo; jest on 
skazany wraz z załogą swego okrętu wiecz uie ob 
jeżdżać morza i oceany, a tylko co siedm Jat wol­
no mn wysiadać na ląd. Wybawić go może tylko 
kobieta, która pokocha go i pozostanie mu wierną 
do zgonn. Otóż podczas gwałtowne] bnrzy Kolender 
wysiada na lą d , a spotkawszy się z marynarzem 
Dalandem, ofiarowuje mn swe skarby jezel. zechce 
mn dać córkę swą za żonę, nu co Daland cuę, me 
się zgadza. Córka Dalauda, Senta, oddaje mn swą 
rękę i ślnbuje wierność do grobu, mimo, że dawniej 
odwzajemniała miłość młodego st/zelca  Eryka. -  
E rvk , dowiedziawszy się o tem, czym Seocie w y­
rzuty: rozmowę tę podsłnchnje Holender, a oba­
wiając się , że Senta może nie dotrzyma przysięgi, 
eoby ja zgubiło ua wieki, woli dobrowolnie się jej 
zrzec i odpływa ze swą załogą W dalszą tułaczkę 
Senta rzuca się ze skały nrlm orskiej do wody 1 
w jU w ia  przez to poświęcanie nieszczęśliwego że- 
glarza od ciążącej na nim klątwy.

Prześliczna muzyka „Holendra" zyskała we Lwo­
wie rzetelne powodzenie, zw łaszcza, że wykonanie 
było zadowalniające. Szczególnie orkiestra stanęH  
na wysokości swego zadania. Chóry, szczególnie 
przy kołowrotku w akcie drngim, podobały się nie­
zmiernie. Z solistów odznaczyli się pp.: Szymański 
(Holender), Roszkowska (Senta), Gnszalewicz (Eryk), 
Drzewiecki (sternik) i Jeromiu (Daiand(.

DESZCZUŁKOWE
system

Nadanie stypendyów.
(Telefonem).

Lwów, 8 lutego.
Z nauanych przez W ydział krajowy stypendyów  

otrzymali uczniowie S z k ó ł krakowskich następu­
jące stypendya

U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i  — wydział 
prawniczy : W ładysław Zdzisław Łodziński III sz' 
K asyda» 3 1 5  koron. Tadeusz Ludwik Przeorski III 
(iłow ińskiego 315  K, Jan W ojciech Szpyra IV Sie­
mianowskich 4 0 0  K

W ydział filozoficzny. Stanisław Kazimierz Tn 
rowski II szl. Barczewskieg > 6 0 0  K , Ado1! Józef 
Kamiński III Barczewskiego 60 0  K, Wojciech Kra­
jewski III Barczewskiego 600  K, Stanisław Fischer 
III Petryezyna 4 0 0  koron od II półrocza 1901 2 , 
Adam Marcin Franciszek Znamirowski IV Głowiń­
skiego 4 2 0  K, Mieczysław Stanisław Kazimierz Ko­
nopek I Pnkalskiego 2 0 0  K , Władysław' Leon Mi­
chalski III Głowińskiego 315  K, Maryan Buszyń- 
ski I Petryezyna 2 5 0  K , Tadeusz Andrzej Szy­
dłow ski I gzi. Żalchock 231 K.

W ydział medyczny: Jan Adam Jaworski I szl 
Rusyana 3 1 5  K, Kareł Morawski IV szl, Barczew­
skiego 6 0 0  K, Jan W ładysław brzeski IV Bar­
czewskiego 6 0 0  K, Cezar Komorowski V Petryczy- 
na 4 0 0  K, Adam Konopka III Głow. 315  K.

S z k o ł y  ś r e d n i e :  Gimn. św. Anny: Stanisław  
Jan M atlak VIII f. Petryezyna 300  K, Tadeusz J ó ­
zef M ichał Stanisław Tempka VI Petryezyna 30 0  K. 
Gimn. św. Jacka: Andrzej Dziadyk V Głow. 315  
K. Eugeniusz Marceli Wojciech Ślusarz V Kaz. Ski­
bińskiego 200  K.

G i m n. III K r a k ó w :  Gustaw Karol Ludwik 
Mikuciński III fam. f. Boznańskiego 3 0 0  K, Mie­
czysław Bogusław Skąpski VIII f. Głow. 31 5  K, 
W ładysław Izydo Maryan Leszko f. Głow. 315  K, 
Stefan Józef Pizło V f. Głow. 315  K.

G i m n .  IV K r a k ó w ;  Mikołaj Stauisła Mieczy­
sław Kaszyczka VI Głow. 31 5  K. W ła ły sław  K. 
liński V Głow. 31 5  K, Stanisław Klemens Skimina 
VI kl. f. Głow. 3 1 5  K.

S z k o ł a  r e a l n a .  Jan Maryan Pieniążek VII f 
Knrdwanowskicb 5 0 0  kor. Stanisław Andrzej Sape 
cki IV 'fam . Laskowskich 3 0 0  kor. M ieczysław Mi; 
czyński VII Głow. 3 1 5  koron.

S z k o ł a  p r z e m y s ł o w a .  Kazimierz Czunko 
III mech., Roman Giiatowiki IV mech., Józef Wy- 
skoczyński II chem, f. Petryezyna po 4 0 0  kor.

Z gimn. w Podgórzu. Jerzy W łodzimierz Ko­
nopka V szl. Zawadzkiego 3 1 5  kor. Tadensz Jan 
Świątek VIII f. Głow. 315  kor.

Z gimnazyum W Bochnr Bolesław KaBper Ko 
zioł VIII. Głow. 315  kor. Antoni Kaczmarczyk V 
f. k. Skibińskiego 2 0 0  kor. Gimn. B r z e ż a n y .  
W ładysław Grzeszczak VII f. Głow. 315  kor. 
Gimn. B a c z  a c z .  Mieczysław Sieczkowski V III f. 
Głow. 315  kor. Gimn. D r o h o b y c z .  W ładysław  
Kazimierz Żebrowski YIH f. Głow. 31 5  kor,

Z gimnazyum w Jaśle. Jan Brodacki VIII f. 
ka. Skibiński 2 0 0  kor. Gimn. II (ruskie) K o ł o ­
m y j a .  Mi"hał Demczuk VIII. f. Głow. 31 5  k.

Z gimn. Nowy Sącz. Michał Jeż VI f. Jarosza

Lwów, 8 lutego. „W iek X X .“ otrzym uje 
z W a r s z a w y  wiadomość, że w strzym aną zo­
s ta ła  nauka religii, dotąd w języku  rosyjskim  
uazieianej, w gim nazyach w Chełmie i B iałej 
w gub. siedleckiej, a nadto w szkole realnej 
w Poniewieżu.

Lwów, 8 lutego. Grono tu tejszych  oDywateli 
z w szystkich kół społecznych, z ks. Adamem 
S a p i e h ą ,  Antonim M a ł e c k i m  i Leoncyn- 
szem W y b r a n o w s k i m  na czele, ogłasza 0 - 
św iadczenie w tu tejszych pismach, w którem  
podniósłszy znaczenie solidarności narodowej, 
objawionej z powodu ostatn ich  wypadków pod 
zaborem pruskim , powiedziano:

„W  dniach ostatn ich  zaszły we Lwowie wy- 
pauui, któe mogłyby zniszczyć to potężne w ra­
żenie, wywołane ogólnem zachowaniem się La- 
szego narodu. Zdawać by się mogło, że goręts" 
uznali chwilę obecną za w ym agającą p o w r ó ­
c e n i a  d o  p i e r w s z y c h  c z a s ó w  p o  n- 
p a d k u  o j c z y z n y ( ? ! )  w ystępują z niew ła­
ściwa., w skutkach  swoich n.eobl.czuiną demon- 
stracyą".

Autorowie odezwy zw raca ją  uwagę na w y­
nikające stąd  niebezpieczeństwo. W szyscy po­
litycznie dojrzali obyw atele powinni od obja­
wów tego rodzaju  powstrzym ać młodzież naszą, 
niew ątpliw ie pełną uczuć szlachetnych i go rą­
cego patryotyzm u, ale bez dostatecznego do­
świadczenia i nie powołaną do kierow ania po­
lityką  całego narodu. Tym tylko brakiem  doj­
rzałości politycznej możemy sobie wytłomaczyć 
zachowanie się pewnych kół, często dLa nas 
tak  szkodliwe, a pożądane jedynie d la  odwie­
cznego w roga naszego.

Lwów, 8 lutego. Cesarz zatw ierdził wybór 
właściciela dóbr, Adama T h u 1 i e g o z Rze- 
pniowa, na prezesa R ady powiatowej w K a­
mionce Strumiłowej.

Brody, 8 lutego. P rzybyli tu  kupcy z K rze­
mieńca opowiadają, iż temi dniam i w ykryto  
tain fałszerzy  złotych monet, u k tórych skon­
fiskowano 2 5 .0 0 0  ' fałszyw ych rubli w złotej 
monecie. F a łszerzy  uwięziono.

Nicea, 8 lntego. Na żądanie proknra toy i p ru ­
skiej został tu ta j uwięziony > r .  S kom sirak i z 
Raszkow a w Poznańskiem  p d l zarzu tem  oszu­
kańczej krydy.

Drezno, 8 lutego. W szyscy członkowie gabi­
netu podali się do dym isji. K ról zastrzeg ł so­
bie decyzyę.

Middelburg, 8 lutego. Oddział angielski Scon- 
ta  zabrał 32 Boerów do niewoli, m iędzy tym i 
jednego k o m eta  polnego. Dwóch Boerów przy- 
tem zginęło, a trzech  je s t rannych.

Waszyngton 8 lutego. Potw ierdza się w iado­
mość, że Stany Zjednoczone przyiączyły się 
do p ro testu  Anglii i Japon ii przeciw  zaw arciu 
tra k ta tu  m andżurskiego.

Z R ady państwa.
Wiedeń, 8 lntego. Posiedzenie Izby poselskiej 

rozpoczęio się dziś o godzinie trzy  kw adranse 
na jedenastą. Na początku posiedzenia odczytano 
interpelacye i wnioski, a między innemi n as tę ­
pujące:

Posła S c h b n e r o r a  i t o  w. w sprawie zam ie­
rzonych konferencyj ngodowycb. Interpelanci w ystę­
pują przeciw wywieraniu wpływu na posłów nie­
mieckich do wzięcia ndziału w tych konferencyach  
przed ubezpieczeniem języka niemieckiego, jako ję ­
zyka państwowego. -  Pos. D o t z a i tow. w spr »- 
wie doniesień dzienników o zbliżeniu się cłowo-po- 
lityeznem Anstro - W ęgier do Rosyi i w sprawie 
ewentualnego otwarcia granicy austryackiej dla im ­
portu bydła rosyjskiego. —  P. D a s z y ń s k i e g o  

tow. w sprawie demonstracyj studentów we Lwo­
wie i w sprawie obchodzenia się władz z młodzieżą 
z okazyi tych wypadków i tegoż posła do ministra  
obrony krajowej w sprawie rew izyi procesu j/rze- 
ciw porucznikowi Gejsa Mattavicz; — B r e i t e r a  
i tow. w sprawie zarządzeń przeciw bezrobociu we 
Lwowde; — tegoż posła i tow. w sprawie „Unio 
catholica". Interpelanci zapytują, w jaki sposób 
rząd chce ndzielać ochrony interesom członków u- 
bezpieczonych w „Unio catholica", oszukauych przez 
to Towarzystwo od szkody i dla czego nie z o su ł  
zamianowany likwidatorem c. k. urzędnik, lecz adwo­
kat, i czy minister sprawiedliwości chce sprawę od­
dać sądom? — K r e m p y  i tow. w Sprawie sto­
sunków w gminie Nowy Targ, oraz R o m a ń c z u -  
a a  i tow. w sprawie obsadzenia potady dyrektora  
seminaryum nauczycielski**» we Lwowie.

O hazard w Jockey-Klubie.

N astępnie z a b .a ł głos m in is te r spraw iedli

-Klubie w a„ in  18 g ru d n ia  190?“ '- ™ . 
m ste r  ośm adcza , Łe po licy jne  d o c h o d z e n  i  
to, spraw ie zostały  odstąp ione sądow i d t l L  
w anem n w dsmej dzieln icy  d n ,Ł 2  s t y c S i  
1902 r ,  poczem n a ty ch m iast zarządzono n ,  
wniosek p rokura to ry i, stosow ne sądow o k arn o  
dochodzenia. D ochodzenia te  są  jeszcze w peł­
nym toku i nie mogły być dotąd ukończone. 
Należy to przypisać tę j okoliczności, że po-, 
trzebnem  je s t  p rzesłuchan ie  w ielkiej ilości 
św iadków , z k tó rych  w ielu  n iem a obecnie w 
W iedniu, a  w ielu prosiło, by ich zwolnić oa

«  « k |  ‘>Li3i(;^ ŁKUW t F > o l e c a  n a j s t a r s z a  f a b i a y k a  K r a j o w a
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obow iązku sk ła d a n h  św iadectw a. Co do tego 
p u n k tu  obecnie zapadnie uchw ała. Z tego więc 
mogą się in terpelanci przekonać, że o prze­
w lekaniu  te j spraw y niem a mowy.

Kontyngent rekrutów.

N astępnie  p rzy stąp iła  Izba  do porządku 
dziennego, t. j. do dyskusyi nad  kontyngen­
tem  rek ru ta . P rzem aw ia pos. F orm anek  (p rze­
ciw ; i pos. Z azw orka (po czeskn).

Pos. F o r m a n e k  w swoich wywodach wy­
stępu je  przeciw  tró j przym ierzu i dom aga się 
zaprow adzenia 2-letniej służby wojskow ej —  
kończy oświadczeniem , że Czesi głosować będą 
przeciw  kontyngentow i rekrutów .

Pos. Z a z w o r k a  rozpoczął sw oją mowę po 
czesku, później jed n ak  przem aw iał po niem ie­
cku. U żyw ał słów obrażliw ych o koronie, z po­
wodu czego został przyw ołany do porządku.

N astępn ie  zab ie ra  głos poseł D a s z y ń s k i  
i oświadcza, że nie je s t usposobiony nienaw i­
stn ie  dla arm ii, ale musi z całą  bezw zględno­
ścią w ystąpić przeciw  gw ałtom  i nadużyciom . 
P rzedew szystk iem  k ry ty k u je  procedurę  k a rn ą  
w ojskow ą, k tó ra  je s t p rzesta rza ła . —  J e s t  
s k a n d a l e m ,  że tasam a p rocedura  is tn ie je  
od czasów M aryi T eresy. S praw a ta  wym aga 
reform y koniecznej. —  Ja k o  dowód p rzy tacza 
mówca spraw ę M t-tlesicza K eglew icza, k tó ry  
z powodu rzekom ego sfałszow ania weksli zo­
s ta ł skazany  na  k ilka  la t więzienia.

Mówca opisuje całą  tę  spraw ę, przyczem  zo­
s ta je  przez w iceprezydenta  K aisera  przyw o­
łany  do porządku za obrazę rodziny Kobur- 
gów.

M ówca udowadnia, że oskarżony został nie­
winnie zasąazony i py ta  m in istra  obrony k ra ­
jow ej, czy on może wobec tak ich  m ęczarni 
w ięziennych niew innego oficera milczeć?

N astępn ie  mówca k ry ty k u je  n a  podstaw ie 
dalszych przytoczonych fak tów  postępow anie 
ka rn e  wojskowe, szczególnie spraw ę R egera 
i innych. P rzy tacza , że jeden  żołnierz (zdaje 
się, M ergel) został zasądzony za  to, że zn a le ­
ziono u niego zakazane listy . Zasądzono go za 
to na k ilk a  m iesięcy w ięzienia. W  r. 1901 zo­
stało  37 polskich lezerw istów  skazanych na 
k ilk a  m iesięcy w ięzienia, zaostrzonego postem 
i innem i zaostrzeniam i, za to, że się zgłaszali 
polskiem  słowem „jestem ". —  W  przeciw ień­
stw ie do tych  ostrych k ar s to ją  łagodne kary, 
co praw da, rzadkie, za udowodnione m altreto  
w anie żołnierzy.

D aszyński wywudzi dalej, że w X. korpusie 
w G alicyi nie zważało się naw et na  am nestyę 
d la  dezerterów  wojskowych, w ydaną z powodu 
jub ileuszu  cesarsk iego  i tych  dezerterów , k tó ­
rzy się zgłosili, ukarano  surowo. N atom iast pe­
wnego ucznia szkoły kadeckiej, k tó ry  zam or­
dował robotnika, po krótkim  czasie ułaskaw iono 
zupełnie!

To śą w szystko fak ta , k tó re  każą się doma­
gać reform y k arne j p rocedury  w ojskow ej i u 
sunięcia zgubnej w sku tkach  ta jności przy tem 
postępow aniu.

Mówca dalej wspom ina o rozporządzeniu, 
wydanem przez pewnego s ta ro s tę  galicyjskiego, 
aby daw ano pilne baczenie na  polityczne p rze ­

konan ia  rek rutów  —  i zapy tu je  m in is tra  obro­
ny k rajow ej, czy myśli w ystąpić przeciw  tej 
„C ehoim spitzelei-1 względem  socyalistów .

P. D a s z y ń s k i  w spom niał też o zdarzeniu 
w Poli, gdzie kom endant portow y polecił s tre j- 
ku jących  robotników  T ow arzystw a okrętow ego 
„L loyda" zastąp ić  siłami wojskowemi. Mówca 
domagał się zapobieżenia, aby podobne fak ta  
się nie pow tarzały  —  i przeszedł do om awia­
nia porąban ia  bezbronnego niejakiego A nfrich ta  
przez oficerów w Cieszynie.

Poseł D aszyński mówi dalej.
Wiedeń, 8 lutego. D zisiejsze posiedzenie Izby 

poselskiej zw ołaue było n a  godzinę 10 rano. 
P rezyden t chciał je  zagaić przeciw ko tem u za­
protestow ał jed n ak  F  r e s s 1, bo w Izbie nie 
było naw et 100 posłów, Słow ieńcy i Czesi ra ­
dykalni stali pod sa lą  i rozm aw iając, um yślnie 
nie wchodzili, aby posiedzenia nie zaczynano. 
Był to więc r o d z a j  o b s t r u k c y i .  Czekano 
ta k  godzinę i dopiero o tw arto  posiedzenie, 
gdy nadciągnęli niem ieccy i polscy posłowie.

W  rozpraw ie nad  kontyngentem  rek ru tów  
wygłosił 1-godzinną mowę ag raryusz  czeski 
Z a z v o r k a .  Mówił po czesku, a przez ten  
czas m in ister obrony krajow ej W e l s e r s -  
h e i m b rozm aw iał z prezydentem  V e 11 e- 
r  e m.

To, ze W e l s e r s h e i  m b nie słucha p rze­
mowy z jego działu (kontjm gent rekrutów ), o- 
burzyło F r e s s l a ,  k tó ry  począł w alić pięścią 
o pu lp it i krzyczeć: „Co to jest?  M inister roz­
m awia z prezydentem  i nie słucha mówcy! To 
skandal! Przeciw  tem u protestu jem y!"

Po tem interm ezzo Z  a z w o i k a dalej mó­
wił.

D a s z y ń s k i  w dłuższej przem owie pod­
niósł szereg  zasądzeń przy  wojsku z powodu 
n iep rzestrzeg an ia  am nestyi cesarsk iej. M iano­
wicie z powodu ogłoszonej am iiestyi zgłosiło 
się dużo dezerterów  do w ojska. Między innym i 
zgłosił się n ie jak i Schenk, k tóry  już  przedtem  
pisał do rodziców, aby w sta rostw ie  się dow ie­
dzieli, czy mu nic nie grozi. W  sta rostw ie  od­
powiedziano? że nic. Schenk tedy powrócił do 
w ojska i został na ty ch m iast zasądzony. Mówca 
zapytuje, czy to  nie je s t nadużycie słów ce­
sarsk ich  o am nestyi.

Wiedeń, 8 lutego. Schoenerer ogłasza, że 
„O stdeutsehe R undschau" nie je s t  organem  
klubu w szechniem ieckiego.

Wiedeń, 8 lutego. W  klubie socyalistycznym  
czescy członkow ie chcieli P e r n e r s t o r f e r a  
pociągnąć do odpow iedzialności za jego stan o ­
wisko w komisyi budżetow ej wobec gim nazyum  
słow ieńskiego w Cylei i rezolucyi h i. S tiirgkha; 
p o d n ie ś li, że stanow isko P e rn e rs to rfe ra  nie 
zgadza się z program em  socyalno-dem ekraty- 
cznym.

Wiedeń, 8 luiego. W  przyszłym  tygodniu I- 
z b a  p o s e l s k a  odbędzie dw a posiedzenia we 
czw artek  i p iątek . W e czw artek  w ieczór odbę­
dzie się o sta tn ie  posiedzenie k o m i s y i  b u d ­
ż e t o w e j  z porządkiem  dziennym : U staw a fi­
nansow a. D y s k u s y a  b u d ż e t o w a  w p e ł ­
n e j  I z b i e  r o z p o c z n i e  s i ę  w e  w t o r e k  
18 b. m. i od tego czasu z w yjątk iem  ponie-

Niedziela, 9 Lutego 1902.

działkćw i sobót odbyw ać się będą codziennie 
posiedzenia Izby.

Wiedeń, 8 lutego. B r  e i t  e r  wystosow ał pi­
smo do prezyden ta  Y e tte ra  i przew odniczącego 
komisyi leg itym acyjnej E ug. A braham ow icza 
z prośbą, aby zezwolono na jego w ydanie są ­
dom z powodu jego procesu z bar. K alberm at- 
tenem . W  procesie tym bowiem chodzi o „Unio 
catholica" i proces ten  w yśw ietli w szystkie 
spraw ki tego T ow arzystw a.

Anarchiści?
Liberzec (R eichenberg), 8 lutego. Do tu te j­

szego sądu odstawiono pod esko rtą  żandarm ów  
trzy n astu  młodych ludzi, okutych w ka jdank i 
param i. W szyscy pochodzą z sąsiedniej p rze­
mysłowej m iejscowości G rottau , gdzie pracow ali 
w fabrykach . U w ięzieni zostali z powodu nale­
żenia do tajnego zw iązku i rzekom ej ag itacy i 
anarch istycznej.

W  pom ieszkaniach uwięzionej drużyny od­
byto rew izyę i zabrano  pism a anarch istyczne, 
broszury i listy. Uwięzieni, sami Czesi, byli 
członkam i Czytelni.

Arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
w Petersburgu.

Petersburg, 8 lutego. A rcyksiążę F ran c iszek  
F erdynand  przybył tu  w czoraj po południu. —  
Na dworcu przy jęli go car i w szyscy baw iący 
w P e te rsb u rg u  wielcy książęta. O rk iestra  ho­
norowa odegrała hymn austryack i. N astępnie 
arcyksiążę  złożył w izytę carowej-wdowie, a po­
tem w pałacu zimowym carowi. W ieczorem od­
był się u pary  cesarsk iej obiad, a  następn ie  
przedstaw ienie galowe.

A ustro-w ęgierski am basador bar. A eren thal, 
radca am basady lir. K iu sk y , g u berna to r P e ­
te rsb u rg a  hr. Toll w yjecnali naprzeciw  arcy- 
księcia F ran c iszk a  F erd y n an d a  do G atczyny. 
R eczta członków am basady austro-w ęgierski ej 
oczekiw ała arcyksięc ia  na  dworcu. Car Miko­
łaj w raz z następcą  tronu  w. ks. Michałem A- 
leksandrow iczem  i arc  F ranciszk iem  F erd y n an  
dem w yjechali z dworca w jednym  powozie.. 
Po południu złożył arc. w tow arzystw ie gene- 
ra ł-a d ju ta n ta  ks. D ołgorukiego w izyty w. księ- 
ciom i w. księżniczkom .

C ar M ikołaj nadał austro-w ęgierskiem u am ­
basadorow i bar. A erenthalow i order A lek san d ra  
newskiego.

Mowa Biilowa.
Berlin, 8 lutego. N a bankiecie R ady rolniczej 

wygłosił kanclerz  hr. B ii l o w  mowę polityczną, 
w k tó re j w yraził się: „że tro sk a  o rolnictw o 
nie je s t  d la  niego ty lko obowiązkiem z urzędu, 
ale także  spraw ą serca, oświadczył, wobec usi­
łow ań, dążących do w yw łoania między nim a 
cesarzem  w kw estyach ekonom icznych k o n tro - 
w ersy j, że o podobnych sprzęciw ieństw ach nie 
może być mowy. (O klaski). S ta ra ją c  się o po­
parc ie  in teresów  rolnictw a t , w ypełnia mówca 
ty lko  życzenia i zam iary cesarza  1 rolnictw o 
może zaw sze liczyć na jego poparcie a miłość. 
Cesarz, m ając na  oku ogólne dobro k ra ju , zga­
dza się w zupełności z po lityką narodowo-eko- 
nom iczną, k tó ra  każdemu daje  to ,  co mu się

należy. R ządy związkowe poszły daleko we 
w zględności w spraw ie ta ry fy  celnej wobec ży­
czeń ro ln ictw a i są w tem zgodne, że zapropo­
now ane cła zbożowe stanow ią  granice, do k tó ­
rych niem ogą być podniesione.

Budżet marynarki niemieckiej.
Beri.n, 8 lutego. W czoraj toczyła się w p a r­

lam encie bardzo ożywiona dyskusya nad budże­
tem m a ry n a rk i, przy czem wytoczono spraw ę 
rew elacyj „V orw aertsu". Z abierali głos: sek re ­
ta rz  stan u  T irp itz , posłowie B cbel, R ichter, 
Oriola, Levetzow  i Roon, poczem Izba  u c h w a ­
l i ł a  budżet m arynarki.

Ks. Henryk pruski w Ameryce.
Berlin, 8 lutego. Donoszą, że p rezydent Sta- 

l ó w  Zjednoczonych R o o s e w e l t  n i e  p r z y j ­
mi e  ks. H en ry k a  pruskiego, rzekomo z powodu 
choroby swego na js ta rszeg o  syna.

Ka r l s b a d .

D r Leon Kropf
osiadł na sta łe

w  K u r l s b a d z i e
i o rd y n u je  z im ow ą p o rą  w  g o d z in ach  od 

9 — 10 i od 3 — 4.

Odpowiedzialny redak to r i w ydawca 

Miohal Konopiński.

N  A D E S Ł A N E .
(A rtyku ły  w tym  dziale nie pochodzą od 

R edakcji).

Wiktorya Lorie 
Zygmunt Sehónberg

Podgórze.
zareczem

Kraków.
H a n d e l  w i n  

Ferlberger i Schenker
Kraków, ul. Grodzka, 48.

Cepniki na żądauie g ra tis  i franko .

Podw yższenie cen mydła. Tłuszcze podrożały 
znacznie, a w szczególności olej z ziarn palmowych, 
który jest najgłówniejszym składnikiem mydła do 
prania, podrożał w ostatnich czasach o 3 0 ° /#. To 
niezwykłe podwyższenie ceny tego artyknłn pocho­
dzi głównie stąd, że przed k'lkn dniami pożar zni­
szczył zupełnie znaczną fabrykę oleju z ziarn pal­
mowych, a fabrykanci mydła ze względu na porę 
zimową mają bardzo małe zapasy materyaiów su ­
rowych. 511

SapomenthoI|
wyrabiany przez Eugeniusza ILa- 
nulę, ? piekarza w Radomyślu koło 

Tarnowa,
z o s ta ł odzn aczo n y  n a  w y s ta w a c h  m ięd zy ­
n aro d o w y ch  w  P a ry ż u  i L o n d y n ie  w  ro k u  
1 9 0 1  n a jw y ższem  u zn an iem , a  to  dyplom em  
honorow ym  i z ło ty m  m edalem  z k rzy żem .

Wysyłka wprost 2 razy dnia. Również 
do nabycia we wszystkich aptekach.

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 8 lu tego. Zam knięcie g iełdy  o g. 3 m. 30.
Akcye au stry ack u g c  Z akłada  kredytow ego 39860 . 

Akcye w ęgierskiego za iładn kredytow ego 714 '— . Akcye 
A nglobanku a82 60. Akcye 'u ioubanku  666 — . Akcye 
L auderbauku  437 — . Akcye y^u lryereinu  470 —. Akcye 
B odencredit 963 —. Akcye óralicyjgkiego Banku h ipote­
cznego — '—. Akcye kolei Pal)stwowych 6 9 1 - 5 Akcye 
kolei południow ej 77 '75 . Akcye \  f ra m w aye lit. A. 
‘c86-—. Akcye N. T ram w aje  lit. |; ogy- Akcye ko­
lei E lb e tb a i 476 '— . Akry® kolei Północnej E670. A k­
cye kolei C zeruiowieckicj :>i7.r>0. Akcye Al piny 386-7F 
Akcye R im a M uranyi -p 8 '—- Akcye Pragskiego T o w a­
rzy stw a  żelaznego 1507—■ Akcye fabryki broni — ■— . 
Akcye tu reck ie  tytoniow e 300 —. 0 b lig acy6 w ęgierskie 
indem nizacyjne 96'30. R enta m ajow a I6 p 2 0 . A ustryacka  
re n ta  koronowa 98’60. Węgi®rsa a  ren ta  koronowa 97-75. 
56 1. L isty  T ow arzystw a kredytowego ziem skiego 95-75. 
4°/0 L isty  B anku krajow ego 34' - . 4 ‘/s°/o L jgty ±sanku
krajow ego 100-50. 4°/0 L isty  B anku hipotecznego 93‘50 
4 ‘ /2u/0 L is ty  B anku  hipotecznego • B -5. 50«' jy s ty j->an _ 
ku hipotecznego 109 50. 4u/0 G alicyjskie ubligacye pro- 
p inacyjue 9805 . 4°/0 G alicyjska pożyczka krajow a z ro­
ku 1893 9580 . 4 7 0 Pożyczka m iasta  Lwowa 9 1 - .
Losy turecko.- 110-.i(). Marki 117 20. ttuble 253.

T en d e n c ja  bardzo siln a  z powodu k o n w ersji długów 
w ęgierskich , jak o też  łagodnego przebiegu spraw  p a rla ­
m entarnych .

C ukier s ta łe  18'35, sp iry tus pewne 37 80, n a f ta  nie- 
zmien.

Berlin, 8 lutego. Zamknięcie gi (dy o g. 4 m 15
A ustryack ie  k red y ty  u ltim o 220‘2o. A ustryackie  ko­

le je  państw ow e u lt. J47-25. Disconto comandyr. ult. 
194 80. T ow arzystw o handlow e ult. l o 2 75 W arszaw a- 
W iedeń  nlt. 177-25. T ureckie losy u“ - 112-50. R e n ta  
w łoska u lt. l o r  —. A ustryack ie  bankno K asa 85'25. 
W iedeń k ró tk i K. 85 1 5 . b an k n o ty  rosyjskie K. 216-25. 
K ró tk ie  Nowy Jo rk  K. —• — . Y / j . lsl y zastaw ne 
Kyólestws Polskiego K. 98'40. Listy 1 'kw idacyjue K ró ­
les tw a  Polskiego K. — . Banknoty Stanów  Z jedno­
czonych A m eryki północnej K. in8°lid scy a  K.
9P90. Lom bardy u lt. 20'75. Niemiecki bank  państw ow y 
K. 156'— . Akcye żeg lug i ham burskiej u lt. l l 4-.5(, W a r­
szaw a k ró tk ie  K. — '— .

NAJLC?SZE PO /tW IEN IE OLA OZ:"CIzdrowych ł ' ........................i ł  c ie r p ią c y c h  n a  k is z h '

męczk a  dla dzieci A
L.

Przy grach 1 zakładach, przy siladiacn j zapisach
pam iętajm y

O T m m s t M  , M i  ludowej*.

O ł | A I * T J T  i l  R A  kongresie  medycznym stw ierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech s ta le  1,200.000 ludzi ma gruźlicę, a z tych  pada rocznie ofiarą tej s trasznej choroby około ISO.000. P rz y c z y n ą
” *■** w I I U l  J  v l l  U l w  | f  1 U 1  o l i  w yw ołującą suchoty, ja k  stw ierdzono, są  p rą tk i gruźlicze, k tó re  każdy człowiek wdycha, ostrzedz się tego bowiem je s t rzeczą niemożliwą. Jeże li zaś n a  szczęście w ielka część tych , k tórzy  
owe p rą tk i w dychają, nie choruje n a  gruźlicę, to z tego w ynika bezsprzecznie, żę ciało ludzkie posiada w sobie zdolnuść, owe p rą tk i uczynić nieszkodliwem i. T am , gazie tchaw ica dzieli się na  liczne m ałe odnogi, prow adzące do płuc,
znajdu ją  się dw a gruczoły, tak  zw ane gruczoły oskrzelow e lub p łu cn e , k tórych celu nauka długi czas nie znała. T eraz  a to li w iśm y z badań D ra H offm anna, że w y tw arzają  one „osobliwy sok", k tó ry  zab ija  zarodki choroby, nim one
rozpoczną w płucach swe dzieło zniszczenia. Gdzie więc gruczoły te  w sku tek  odziedziczonej w ady i słabow itości, albo w skutek  innych organicznych zboczeń , nie mogą w ytw arzać owego tru jącego  „soku" w dosta tecznej ilości i gdzie
płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliw e wpływ y sta ły  się bardzo wrażliw em i, tam  p rą tk i gruźlicze mogą się sadowić i rozw ijać, a w tedy czy w cześniej czy później choroba się pojaw ia.

N asuw ała się tu  myśl, że przez w zm ocnienie i posilenie tych  gruczołów  oskrzelow ych m ożna położyć zaporę rozw ijaniu  się prątków  gruźliczych.
N a tę  p rostą  drogę w stąp ił też D r H offm ann i z owego w zm acniającego sokn gruczołów oskrzelow ych przyrządził sam środek leczniczy przeciw  dolegliwościom płucnym  (chronicznem u nieżytow i i suchotom), którem u dał nazw ę Glandulen.
Glandulen nie jest. ani tru jący m , ani też sztucznym  chemicznym środk iem , lecz je s tto  w ytw ór z gruczołów  oskrzelow ych zupełnie zdrow ych i pod nadzorem  w eterynarza  co dopiero zabitych baranów . Sam a to przyroda daje 

środki lecznicze przeciw  w szelkim  chorobom , trzeba  ty lko umieć ich szukać. G ruczoły oskrzelow e suszy się przy niskiej ciepłocie w naczyniu pozbawionem  pow ietrza i ugr ia ta  się w tabliczki. K ażda tab liczka  w ażąca U‘25 gram a, 
zaw iera 0.05 g ram a sproszkow anego gruczołu i 0 20 g ram a cukru  mlecznego dla dodania smaku.

Jeże li się zażyw a Glandulen podług przepisu, to podnieca apety t, usposębienie s ta je  się weselszem, nab ie ra  się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plw ociny łatw o się w ydziela, w yzdrow ienie postępuje.
W ie lka  ilość lekarzy  i osób pryw atnych  przekonała  się o skuteczności tego środka przeciw  suchotom. —  Glandulen  okazał się już zadziw iająco skutecznym  tam, gdzie w szelkie inne środki zawiodły.
Glandulen w yrabia  chem iczna fab ryka  D ra  H offm anna N astęp, w M eerane (S akson ia), a  dostać go m ożna w ap tek ach , akoteż w składzie apteki B. Fragnera, c. k. nadw. dostawcy, Praga 2<)3 I H • w flaszkach po 100

tab liczek  za 5 kor. 5 0  h., 50  tabliczek za 3 kor. — B roszurkę o sposobie leczenia, w raz z głosam i chorych, w ysyła iab ry k a  na życzenie zadarm o 1 opłatnie. 4i,u 1 ?>

GUWERNANTKI
nauczycie lk i, g u w ern erzy  oraz bony F rancuzk i, 
N iem ki i w ychow aw czynie freb lan k i różnej na ­
rodowości — są do um ieszczenia  przez Biuro 
nauczycielskie S tefanii Łupszów z Trem beckich 
Zwilling w Krakowie, ulica św . Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 460 2 32

P n Q A I k V  zarządcy dóbr ziem skich, 
Ł ’ w U  I J  3 9  X  k o n tro le ra  lub k asy era  e- 

koiium icznego poszukuje. — W ieku  średniego, 
bezdzietny, p ierw szorzędne re fe re n c je  udowo­
d n ią  sku teczną  i uczciw ą dzia łalność  fachową. 
425 11 30 W incenty Joniec w Krzeszowicach.

„V IC TO R IA “
iv  K r a k o w i e ,  u l .  K l o e y a ń s k a  3 0 ,  

obok domu Matejki, 
puleca W  W. P a n io m  najmodniejszy 

fason francuskich gorsetów. 
D la  m ło d y ch  P a n ie n e k  w y ra b ia m  ró w n ie ż  

h y g ie n ic z n e  g o rse c ik i. 407 5 12 
  C e n y  b a rd z o  p r z y s tę p n e .

CZERWONE.
5 klg. czerw onych pom arańcz kor. 3'20 
5 „ m altańsk ich  m andarynek „ 3'20 
1 skrz. 300 czerwon. pom arańcz „ 1 1 -—  
1 „ 400 m andarynek  . . 1 5 -—
5 klg. bananów , karczoch, sa ła t. „ 5 ’50  
3 8 i 5 10 O p łatn ie  za  zaliczką.
 Giovano Spanghero, Trieate.

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego s ta n u  n e  
w szystkich m iejscowościach n iezaw odnie  i 
uczciw ie, bez k a p ita łu  i ryzyka, przez sprze­
daż p raw nie  dozwolonych papierów  pań stw o ­
wych i losów. Z głoszenia  p rzy jm uje  Ludwik 
O sterreicher, Bunapest, D eutschegasse Nr. 8.

382 3 10

Starszy profesor s z M  śrein lcl
przyjmie na stancyę 2 3 uczniów ze
szkół średnich. O pieka troskliw a. F o r­
tepian, język  francusk i i n iem iecki na 
żądauie. B liższa wiadomość: K raków .ul. 
Smoleńsk 24, II . p . na prawo. 452 8 10

Adresy
w szelkich s tanów  i k ra jów  do p rzesy łan ia  
o fert celem  zaw arc ia  stosunków  handlow ych 
(z g w a ra n c ją  porta) w I n te r n a t .  A d re sse n -  
B u re a u  J o s e f  R o s e n z w e ig  & S o lin ę  in  
W ie n , I .,  B a o k e r s t r a s s e  N r. 3. In te ra rb . 
Telefon 8165. P ro sp ek ta  franco. 385 5 20

Od przeszło 5 0  l a t  znana

W YPOŻYCZALNIA K SU Z E K
E. i A. (jiimplowiczów

ulica Bracka Hr. 5,
ma stale na składzie w szelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim  i an­
gielskim  języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 23 3 o

je się
z  g o tó w k ą  k i lk u  ty s ię c y , do p o w ię­
k sz e n ia  m a g a z y n u , k tó ry  is tn ie je  ju ż  
od k ilk u  la t i m a d o b rą  k lie n te lę . —  
Z g ło szen ia  pod „424“ p rz y jm u je  A d- 
m in is tra c y a  „N ow ej R e fo rm y ."  424 2

J A N  K U B R Y C H T
pierwszy cbrześc. czeski skład Kawy i HerNaty
Praga, M ala S tran a , załóż w r. 1878,

poleca m ianow icie wyborne g a tu n k i kaw y: 
K u n p i n a i  g ru b o z ia rn is ta  . . 5 klgr. złr. 6.—
J a m a j k a  znakom ita  i s iln a  . 5 „ „ 6 75
L a g u a i r a  ń ln a  a ro m atyczna  5 _ „ 7-—
G u a t e m a l a  o p iękn. zapachu  5 „ „ 8-—
C e y l o n I - m a .............................. 5 „ „ 8-75

Z am ów ien ia  5 klgr. posyła się f r a n o O  za 
pobraniem  poczt, do każdej s tacy i pocztowej. 
C enniki n a  żądau ie  darm o i franco. 291 5 10

P

a t e n t y
w yrabia inżynier 272 12 52 

M .  G e l b h a u s ,
przez w ładzę aut. i Łaprz. rzeczn ik  pat., 

w  W i e d n i u ,  Ł ,  G -ra b e n  2 9  a .

Za pośrednictwem  każdej księgarni nabyć 
m ożna dziełko radcy  san ita rn eg o  d ra  Miil- 

lera , tra k tu ją c e  o
nadwątlonym system ie nerwo­

wym  i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą  p ien iężną, 

pojaw iło się w 30 w ydaniu .
P rzesy łk a  w kopercie za  60 ct. \ r  zn a ­

czkach listow ych. 417 3 52

Curt Rober, Brunszwig.

Wszelkie gatunki nawozów sztucznych:
S u p o rfo sfa ty , M ąk ę  k o śc ian ą  p a ro w a n ą  i p r e p a ro w a n ą , S a le trę  ch ilijsk ą , 
S ia rk a n  am onow y i p o ta su  i t .  d. —  dale j F o s f o r a n  W&pUOWy (w ap n o

p a s te w n e )

poleca po najniższych cenach
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 

i kwasu siarkowego w Żywcu. m , l2

RUDOLF LAKWAJ Magister farmacyi
dobrze poleconj — poszukuje um ieszcze­
nia stałego lub zastępstw a. W iadomość: 
Kraków, ul. Łazienna 5 ,1. piętru. 4 8 1 3 3

T A P I C E R
o t w a r ł  sw ą pracow nię w Krakowie 

przy ul. Mikołajskiej L. 13
Poleca  się łaskaw ym  względom Szan.

Publiczności. 387 3 10 
ftĘ T  Coiiy k o n k u re n c y jn e .

PO SADZK I
d ę b o w e ,  d e s z c z ó ł k o w e ,  jak o też  t a f l o w e  
u  d o b o r o w y c h  g a t u n k a c h ,  w ykonane jak  
n a js ta ra n n ie j z nader suchego m ate ry a łu , u trzy ­
m uję  s t a l e  n a  s k ł a d z i e ,  oraz podejm uję się 
w szelkich reperacy j po najum iarkowań. cenach.

378 e 10 J. K A L A N D Y K ,
Kraków, ui. Zwierzyniecka 23.

Pierze gęsite!
nowe n iedarte : Va klg. szarego ct. 15 

Vs „ białego ,. 30
nowe darte: „ szarego „ 35

J „ białego „ 50
przesy ła  począw szy od 5 klg. i wyżej
za pobraniem  pocztowem 479 2 5$

J .  H a l a  e k
w PRADZE, ul. Tyiiska Ł. 17.

K a ż d y  s w y m  w ł a s n y  m  d n u k a n z e m !

6 5  c z c i o n e k .................................złr. — *70
*»■> „  „

127 „  „ 1-20
n o  „  „ i - e o

Memi p rzy rządam i z czcionek’ kauczuków , 
może każdy natychm iast drukować.

K a rty  w izytow e i adresow e, zaw iadom ie­
n ia, okólniki, urzędowe w ezw an ia , koperty , 
zaproszenia n a  zgrom adzen ia  stow arzyszeń, 
po tw ierdzen ia  i t. d. N ad a ją  się tak że  do 

znaczen ia  książek, not i b ielizny.
Jak o  jedyny, co wyrabiam czcionki kauczu­
kowe w A ustro - W ęgrzech i B,osyi, mogę 
me przyrządy bez podw yższenia ceny zao­
p a trzy ć  w w iększą ilość czcionek, niż inne 
w h an d lu  się znajdu jące , i dostarczam  cał­
kow itych drukarń ze w s z y s tk im i p rzyua- 

leżytościam : po n astępu jących  c e n a c t :
2 2 5 3  c z c i o n e k ................................złr. 2 -4 0
„ „   „ *■ —
, „ „ 8-60
, „    5 -

211 2- — 8 0 9 6* —
T I f f W T r a W  fek ry k a  stam pilij WTPTiPtl h, A dlergasse 12 R, RTjPOCJ A Rosya,

J .  L L  u l i l D U l l ,  i czcionek "  U S lU M l, telefon 12179. U IIJliD U .il,Kan itnaja !2.
A genci potrzebni. N ie s to s o w n e  p r z y jm u ję  n a p o w ró t .  C enniki darm o i op łatn ie.

Młode czarne pudle i
bardzo ła d n e . rasv  fran cu sk im , mn. dn snrzp- ! -ir__i____ •bardzo ła d n e , rasy  f ra n c u sk ie j , m a do sprze 
d n ia  A d a m  K o h ó t  w  K r a k o w i e ,  u l l o a  
f l o r ; , a r  s k a  L .  3 9 ,  p a r t e r .  427 4 7

j i» la jg  nas-kóre intlając 
eJ;n-,!jfizm*c,pięimo płeć i 

młodzieńczą swiezoić. 
Zastępują znpp^anęiiła i pmiir. 

W Y ZĄ CZN f W YRÓB

ć ł.i5 K a Ó 8 c 6 * ( 'ę

378 sążni kw.. w Krakowie, <j0 wydzier­
żawienia. — Y iadomość: Kraków, ulica 
Karmelicka 41, drugie piętro. 490 2 3

Duży pokój frontowy
n a  I. p ię trze  — z m eblam i ,ub bez tychże — 
w P o d g ó r z u  przy  ul. Sokolskiej pod Nr. 9 

z a r a z  d o  w y n a j ę c i * .  482 3 3

2 leoawce 4-miesieczne
rasowe, _do sprzedania w Wapienni 
kach miejskich w Podgórzu. 493 3 :

Oa,

• O  2 1
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O

KW1ZDY Korneuburgski 
proszek do paszy
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D y e te ty c z n y  ś ro d e k  d la  koni, b y d ła  ro g a te g o  i ow.ee. Od SOHal u ży w an y  
p ra w ie  w e w sz y s tk ic h  s ta jn ia c h ,  w b ra k u  a p e ty tu , w złelT! t r . ien m , dla 
p o p raw y  m le k a  i z w ię k sz e n ia  w y d a tn o śc i m le k a  u krów  p rzee iw  p ę k a n iu  
ko śc i. C e n a  1 p u d e łk a  k. 1.40, i,'2 p u d e łk a  70  h a l. ^  h f n .  -ZP°‘ 
w y ższy m  z n a k ie m  o ch ro n n y m  do  n a b y c ia  w e w szysjk>c n  a p te k a c h  i d ro -  
g u e ry a c h . G łó w n y  s k ła d  F ra n c isz ek  Ja n . Kwizd* c - 1 ,  Jlli® ° " WeR-i k. r u ­
m u ń s k i  i k s ia z . b u lg a r  d o s ta w c a  n ad w o rn y . A p t e k a r z  o k ręg o w y , K o rn eu -

b u rg u  p o d  W i e d n i e m .
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d z ie c i polecam  n a p o w ró t sw ój u lu b io n y , s z e ro k o  i u a ie a o  z n a n y , p r z e z  le k a r z y  cz

Lahusena tran wątrobiany

Przeciw  g r u c z o ł o m ,  z o łz o m ,  a u g ie l s K .  c h o r o b ie ,  n i e d o k r e w n o ś o l ,  w y s y p o e .  
d o l e g l i w o ó o i o m  g a r d ł a  1 p ł u o ,  z „ L ta r z P ł e m <- k a i z l o w l , d la siabuwltych i bladych 
dzieci polecam napow rót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany

z  j o d k i e m
ż e c .Z ć . .

Przez dodatek  jodku  żelaza  najlepszy i najskuteczniejszy tran . Przewyższa siłą  leczniczą 
w szystk ie podobne w ytw ory  i nowsze leki, Sm a. m a  szczególnie w yborny i łagodny, d latego 
chętnie zażyw ają  go ta k  m łodzi, ja k  sta rzy , i łatw o go traw ią . W  osta tn im  roku zużyto go 
60 000 fla sze k , co je s t  najlepszym  dowodem jego dobroci i u lub ien ia. W iele  pośw iadczeń 
lek arsk ich  i  podziękaw ań. Cena 3 korony. Prawdziwy tylko z firm ą fab ry k an ta  ap tekarza 
L a h u s e n a  w Bremie. Zawsze świeży na skłaozie 63 12 13

Is to tn ie  p raw dziw y m ają  ty lko  n astęp u jące  apteki- w K r a k o w i e  ap teka pod Murzynem, 
ul. K rakow ska; ap teka K. Wiszniewskiego, ul. F loryańska ; ap teka  pod Złotą Głową, R ynek  gł. 13; 
ap teka K. Jahra, ul. K rakow ska; ap teka Eug. Hellera, ul. G rodzka; w J a ś l e  ap teaa  R Palcha.



Niedziela, 9 Lutego 1902. =

C. k. ujirzyw. krajowa

Fabryka likierów, rumu i octu

I .  Reicha w t y .  i  Biaie]
p o h u k u j e  ru tynowanego buchaltera 
i korespondenta  w jednej o s o b ie ,  wła­
dającego biegle językiem polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie. 489 a 3

5  NAJLEPSZE HYGIENICZNE

j Towary Gumowe
5  do celów sanitarnych
^  polecają  84 47 0

R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
C enniki darmo. — W ysy łka  dyskretn .e .

N O W A  R E F O R M A . Nr. 33.

MMC NIEZAWODNA
o trly m u je  się przez użycie M y d ł a  g l i o e r y -  
n o w o - b e n s o e ^ u w e g o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,
k tóre  usuw a pieji, lisza je , w ągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć p iękną , b iałą .

Składy: w K ra k o w ie  J .  W iśn iew sk i, skład 
apteczny, ul. S tradom  7; w B o o h n i Tan Mi­
chnik , d roguerya; we L w o w ie  F rid rich  B™ - 
cock, ul. H e tm ań sk a  4. — Z powodu licznych 
podrabiań  u p rasza  się w yraźnie żąd ać  „M ydła 
Jak ó b a  W iśn iew sk iego , m ag is tra  farm acyi."  

48 14 0

V
Edelraute“ Eckerta

19 d ie te ty c z n y  28 26

L itr natnralny
z ziół wysokich yór, destylo­
wany, bardzo smaczny, wzma­
cniający żołądek. Na polowa­
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 

napój orzeźwiający. 
N a j l e p i e j  p o l e c o n y  

środek dom ow y.

ces. król. uprzyw il.

F a b r y k a  L ik ie ró w
Albert Eckert, Graz

K to  ch ce
dużo pieniędzy?

M iesięcznie do lOOO k o r o n  m ożna 
łatw o zarobić uczciw ie i bez ryzyka. 
P rzysłać  na ty ch m iast swój adres pod 
U . 5 1  do A n n o n c e n - B u r e a u  d e t ,  
„ M e r k u , ,“ , B f u r n b e r  j .  n e n j .  I-  

s t r a ~ s e  L . 2 3 .  174 6 52

£  i

m i l i o n y  u A J V -
używa „Feeoliny. jFeeolina« 

Zapytajcie się »wego lekąęz , ó ^ logy
uie jes, najlep. kosmetykom

N a j b a r d z i e j  n i e c z y s t 4 ^ chmi ast ary_ 
i n a jb rzy d sze  ręce  n ab ie ra ją  przez uży-
btokratycznej delikatności i  „

■ „FEEOŁiw*;w anie  z 42ch
„FEE0LINA“ je s t  ' ‘yd ^ s z y c h  ziół.

najszlachetn ie jszych  i zmarszczki . falfly
Z apew niam y, że wsze* « cserWOność nosa

ia tw arzy, wągry, p rysZ •eeoLINY11 znikają
t. d. — przy używanio „ 

bez śladu. . uenszv środek do
„FEEOLINA“ stanow i nar a ’ iekszenia w y ­

pielęgnow ania, czyszczeilia 1 ,j0Ś6iv, łysieniu 
iów, zapobiega w ypadaniu "  ’
i chorobom głowy. _ „Ui,DszYm i naT

..1 EE0LINA“ te s t  również n a j r a ^  z?bów 
n a tu ra ln ie j, środkiem  do czysz je zam iast

K to „FEEOLINY“ używ a rego _ 
mydła, pozostaje m łot

Zobow iązujem y sie r  ,
swrócic, gdyby ktokolw iek

„a w« wh*« ■ li Z. J >» <* .rjjl
ivdła. pozostaie młodym i

 : • • =e ‘ pieniądze “ aR j 0IlINY-
nkolwiek z ,i -  3 gzt.

 ...............................................................................  . £ A Ł .
iej sz tuk i 20 h., od 3 sz tuk  z "T z ^

tfroclc, gdyby ktokolw iea 1 g  ( 3 g z i 
ie był zadowolonym. Cena Sztoki1 ' od j e.

2-50, 6 SZt. 4 K., 12 *.zt. 7 K. ^or , ,/a

(Obraniem 60  li. w iecej. «, jjCz »  O
Wysyła gi. skład II. FEITH, Vlieu, ' u  o 

[ariah ilferstra-ue 3S, I. piętro.

~   If
d< 1 Katna biała, rumiana cer3' 
jakoteż twarz bez piegów i nie” 
czj stości skór., a wiec używaC

Bergmanna
mydła liliowego 

wyrobu Bergmann’a i Spóft* 
w Dreźnie i Tetschen n/Ł;

i ^ n a k  o c h ro n n y  : „D w aj g ó rn .c y  )•
40 ct. za «.awałek m ają 

w Ki* na  składzie: 1091 30 40 
w K R A K O W IE : M. P roń , aptekarz, 

” W . Redyk, „
’’ K. W iszniew ski,,
” E. H eller, „
» F. irralew ski, n
" L  R osenberg, „
" K lah r, „
" J . H anak , droguer.
" A nast. Froncz, „
” F. Zopojh i Sp., „
" J . W iśniew ski, „

J. R tim  i Spółka,
" Rom an Drobner,
” St. Rożnowski,

L ud . Herliczjta;
Ja n  M ichnik;
R. Jakubow sk i apt., 
St. Paw łow ski apt., 

w P n n u Ć D - , , ,  r  K w ieciński drg.;
-  H z ł s z o :v u ; : &

" J . K ełodziejow ski,

W B O C H N I 
w  N . S Ą C Z U :

G. Gebethnera I Spółki v Krakowm.
 ̂ s  p o l e c a :

B e c z k o w sk a -G ro t  W anda. W szponach. Powieść . . .  .
Rńn Sie rodzi Opowiadanie hist. z powieści Wallacea „Ben-Hur . . .
S  irnwiecka Z Żołnierz Dewetta. Z papierów młodego przyjaciela Janka
B Żorawskiego. Z 32 rycinami. K a r to n o w a n e ...........................................

W oprawia płóciennej ‘ L  ■
Chehnicki Z. Ks. Ojców naszych wiara święta. Katechizm przystępnie

wyłożony i przykładami o b ja ś n io n y ........................................................
Kartonowane . .........................................................................................

Konczyński T. Śladem tęsknoty. Pow ief - [ _  ;   ..........................
Kono juicka M. Poezye w nowym układzie I. 1 ragme y

w oprawie p łó c ie n n e j ...................................................................................
  Poezye w nowym układzie. 11. Helenica ..........................................

w oprawie p łó c ie n n e j ....................................... DMma

‘S T n ś t ó . - ) .  I
z  w i t i e g ?  w Świetle poglądów estetyki nowoczesnej. Stndynni

krytyczno porównawcze . . • • n _ 0|,rai'enja społeczne. Z po-
M ich a łow sk i J. J. Program J sk jL o  Nasze położenie i zadania-1

wodu artykułu  Prof. Ochenkowsk.ego ,J  ^  Wy8piański
Mickiewicz Ad. Dziady. Sceny d r a i _ y _  pfOCkisgo, z dołączeniem gło- 
M oszyński J. Mowa do J. E. . A  • P raz odpowiedzi autora  . . . .

sów prasy rosyjski, j 1 P0^  p ^^ jp ić  historyczna dla młodzieży
Przyborow ski W. Przygody Adamka. Powieść y .....................  y

z 6 rycinami. K a r t o n o w a n e ..................  .................................
w oprawie płóciennej . . • • • .....................................

Rostw orow ski K. H. Tatiana. ( ’ nłóe ienne j ......................................
S taszczyk Adam. Poezye, w sj0wach Chrystusa Pana
Sielm »szyńsk t J. Ks. Nauki pasyjny o sieom...............................................
T etm ajer P rzerw a  Kazimierz, wrazen

w oprawie płóciennej . • • • nńw >poe z y e ) ..............................
wrojczyński Kazimierz. Z młodzienuzyc orue je ..................................
W yspiański S t  Kazimierz Wielki. xVw(łan;e d r u g i e ........................

— Hretesilas i Laodamia. Tr¥  pa'ofnW' iruia i Kraków. .
Zaleska-faaryusz K rystyna. Pejzaże. Pu*5, ilir)Tiom .....................

— Spotkanym w drEdze wrażeniom i lu«Wom.  ...................
—  Z wygnania. (Poezye) . • n n '

Z aruski M. Sonety morskie. Sonety polno - — -----------------------------

Koron

2 -GO
1-30

4 ' -
4-SO

m
2 '( i0
2-lilJ
3-GO
2-GO
3-GO 
2-30

-■50

L20

2-60
34 0
1-50
2-40 
1 -—  
2-GO 
3"(ii) 
1-20 
1-50 
1-50 
1 ’50 
1 - —  
1-50 
1-80

MOTORY do GAZU 
P E T R O Ł IN Y

Pierwszorzędne polecenia.
„riwnaozone. Cenniki opłatnie.

• N f ; S 5 ^Najtańsza sita **»c“ u o f I D L E R i fabryka motorów,
W A R C H A L O W S K I  &  S Ł i ----------------------18. 168 8 10

Środek do farbowania włosów
_____________________________ ć n ra w m e  T 7  T .  l \ l  r \ETFEKTOIt

przez lekarzy  został uznany za nieszkodliwy 1̂ C° / :  ^  g dla zdrowia ! skóry 
szkodliw ych m etali znych składników jak  riied* ^  na  głow.e 1 brodzre,
nieszkodfiwy, za co się ręczy, farbuje w kąpieli parowej na  czarno,
oraz brwi trw a le  nie puszczając P W ^  z}r 3? _  karton n a  próbę złr. 1 
ciem no, szaro lub jasnaw o. W ielki ka rt h wł0sów na złocisty kolor -  jed n a

W O D A  B L O N D  czw arta ,0 J t r a j  flaszka złr. L50. 1]5  ^  )(j

P r z y  przesyłce 20 centów  za p sp eC y a l i c t a  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w ,

E - ' I“ ,ken,,ass^ __________   —  -----^  -. .....  ̂ f>. - i
^  i • ' /  r-y- "• . . ) .'.gJ

DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE!

s p o ż y ^ ^ ^ z d ^ ^ n a t o y c h 1”  . rT w Ie m a ^ ib y t^ lą c y c h  lnb z iy t  zi- 
m nych potraw , alboc«ż przeć n iejednostajny  tryb iy o ia  nabaw ili «ię dolegli­
wości żołądkuiżyoh, jak :
nieżyt żołądka kurcze żołądka, Lole w żołądku, trudne trawienie

lub zafiegmienie,
noleca sie niniejszem  dobry środek domowy, którego wyborne lecznb.ze dzia­
łanie już  od w ielu la t  je s t stwierdzonem . J e s t  nim znany

środek trawienie przyspieszający i kie w czyszczący,
HuDerta Ullricha wino ziołowe.

To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za -ecznicze 
uznanych i z dobrego wina wzmacni. i uzywia organizm trawienia 
cz wieka nie będąc śroakiem rozwalmającym. -  Winu ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpjywa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę w ina ziołowego najczęściej jnż  ^  zarodku usu; , 4  się 

dolegliwości żoładkoy . Należałoby przeto dao mu pierw szeństwo przed innem i 
ostrem i, gryzacem i, zdrowie naruszaj.icem l środkami. Oznąki, j a L  b j |  głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, udnośc. z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zasta rza łych) doleM wościach żołądkowych w ystępują tem  gw ałtow niej, zn i­
k a ją  często ju ż  po kilkarszowem  piciu tego wina.

7 n ł u . r . b . U / , . , ; n  i iego nieprzyjem ne następstw a, ja k  ociężałość,
^ d l W a r G Z G n i t j  kolki, bicie serca, bezsenność, jako też  za trzy m a­

nie się krw i w wątrobie, śledzionie i w system ie je li t  (dolegliwo ci h em  roi- 
dalne) u s tę p u ją  przez wino ziołowe szybko a łagodnie. W ino ziołowe zapobiega 
niestraw ności w zm acnia i podnieca system  traw ien ia  i w ła tw y  sposób usuw a 
z żołądka i je l i t  w«zelkie n iezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, riedokrewnosc, opa-
( f n i P P i A  ł i ł  c i t  stl najczęściej skutkiem  złego traw ien ia , niedootate- 
u u i G U l C  £ { j  3 1 1  CZ| | J  tw orzenia się krw i i chorobliwego s tan c  w - 
troby. Nie m ając  apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jako te. . iród 
M ?stego bólu głowy, bezsennych, nocy, często dogoryw ają powoli te k le osoby. 
t m r  Wino ziołowe daje osłabionemu ciatu świeży impuls. I M )  W ino ziozowe 
podnieca ap e ty t, w pływ a dodatnio na  traw ien ie  i odżywiane się poDunza 
silni* n  ym ianę m a ttry i przyspiesza tworzenie krw i, uspokaja rozdarznione 
nerwy i daje  n - nuwoi heć dożycia; dowodzą tego liczne nznan ia  podziękowania.

Wina ziołowego- m óżna dostać we flaszkach po 3 korony 1 4  korony 
w Austro-W ęgrzech w ap tekach : w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, W nliczce, 
Niepołom icach, Dobczycach Rabce, Myślenicach, Bocbm, W iśn iczu^  Brzesku, 
Tarnow ie, Zatorze, Krzeszowic-ich Chrzanowie, Jaw orznie, Oświęcimie, W ado­
wicach, Andrychowie. K etach L ipn ik i, M ąkosie, Suchy, Jordanow ie, Ż y w o  
Zabłociu Nowym Sącza. l ia ły ,  Bielsku itd. . L .

W Królestwie Polsk.e,,, we flaszkach po I tudIu I po I rublu 50 kop 
w aptekach: w Proszow icach, Słom nikach Skale, Koszycach, Miechowie, Olku 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, Bodzii.ie W olbromie, Działoszycach, Skalbm .e- 
rzn, W iślicy, Busku, Pińczowie, W odzisław iu. Nowym Korczynie, Stopnicy itd.

W Państw ie Nieiniecklem we flaszkach no l marce 25 fen. I po I marce 
75 fen. w ...(tekach: w Mysio wicach, Brzezince A ltbernnie, Tychaw ie. Szopini 
cach. K atow icach, Idikoi iwie, Pszczynie Huc'"e Królewskiej, Siemianowicach. 
Rucie Antoniny, fcwiętochowicacb, R osb-rgo Lipinie, Sząrlejn, Niem. P iekarach, 
B -t >miu itd- — jako też  we w szystkich m niejszych i większych miejscowo­
ściach A nstro-W ęgier, K osri i N iem iec w 1 ptekach.

W ysyła także  ap teka E. Hellera, Kranów, l i  Grodzka L 42, począwszy od 
3 flaszek wmo ziołowe po oryg inalnych  cenae’ do w szystk ich  miejscowości 
A ustro-W ęgier.

9 0 T  Ostrzega się przed nastadowniCTwamfl T H  
żądać wyraźnie wina ziołowego M T  Huberta Ullricha.

URZESM A
Bodarek dla polskiej dziaewy od Krakowskiego Koła Pań Towarzystwa

„Szkoły ludowej.11
W ydanie w ytw orne w dużym jorm acie — z illnstracyam i i barw ną okładką. 

( ena 1 złr., z p rzesy łką 1 złr. 10 cent.
E>o nabycia we wszystkich księgarniach.

N akładem  Kbięgarni D. E. Friedlćina w Krakowie, Rynek główny 1. 17.
telefon Nr. 452. ’ 392 15 o

I N i ł o w f  c z j s t o g o  d o c h o d u  p r z e z n a c z a  K * i c g a r n ! a  

n a  d z i e c i  n r z c N r i i K k i c !

Patenty na wynalazki
w yrabia i zużytkowuje 15 H 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

Loterya n podróż.
4*l o v .  n y  c l i  w y g r a n y c l i  h ł ó w n j  < l i  y. y g r a i i £ c h

Podróże dla przyjemności z całem bezpłatnem utrzymaniem. 

Pobocznych wygranych 20.000 Pobocznych wygranych
Tylko podróże dla przyjemności.

I. (■ łowna wygrana:

podróż naokoło ziemi
zs calem bezpłatnem utrzymaniem.

Los 2  korony Los.
Ciągnienie nieodwołalnie 15 lipca r.

Nabyć można w kaźdem biurze podróży, w kantorach 
wymiany, kolekturach loteryjnych i w trafikach.

Poszukuje się właścicieli handli i trafikantów jako odjnzedających 
za prowizyą. —  Prospekty za darmo. 434 2 12

Głóv.m sprzedaż: Wiedeń, I., Wipplingerstr. 29.

w ygrane loteryi na podróż kupuje się za opustem 10% -
Int. Keiae-Bursau Soheiiker & Co., Wien, I., Schottenring 3 u. Kohlmarkf 1.

J O  O  J C  K K A O i r

jakoteż do innych zamorskich krajów
przeprawia ftT  N A J T A N I E J  powszechnie znana firma

B. Karlsberg, Hamburg, Ferdinandstr. 15.
i g r  Nim kto kupi kartę  okrętową, nierli porówna moje ceny z cenami 

agentów okrętowych! 160 9 lo

I K M i K I  E R A m i
Nowy Jo rk  i L o n d y n  dotknęły także  s ta łj  ląd europejski i w ielka fabryka 

towarów srebrnych została  spowodowaną do sprzedania  całego nowego zapasu  za 
me e wyn8f-rr° J zen ' e s ' ł robotzych. Mam pełnom ocnictwo do w ykonania tego pole- 

j c enia i wysyjatn każdem u tylko za 6 z łr. 60  c t. następ u jące  przedm ioty:
C bardzo dobrych noży  sto ło w y ch  o pra>vdzi\vie angielskich  ostrzach,
0 amervkj p a ten t, s re b rn y c h  w idelców  jednolitych,

6 ” " ” Jyf k ’ . ^ .Yl „ n łyżeczek  do kaw y,
j „ „ „ ch o ch lę ,
j ,, „ ,. ch o ch e lk ę  do m lek a ,
6 angielskich sp o d eczk ó w  VictOx-ia,
2 efektowno l ic h ta rz e  sto ło w e ,
1 s itk o  do le rb a ty ,
1 bardzo piękno s i tk o  do  c u k ru ,_____________

•— 42 przedmioty tylko 6 z łr . 60  c t.
W szystkie w ym ienione przedm ioty w liczbie 42  kosztow ały daw niej 40 złr. 

a teraz m< żna je  nabyć za ta k  drobną kwotę 6 z łr. 60  ct. — A m erykańskie p a ­
tentow ane srebro je s t m etalem  n a  wskroś białym , przez 25 la t  jak  praw dziw e sre­
bro wyglądai4 0J m i za 00 SP  ręczy. N a dowód, że ogłoszenio to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obowiązuję sic publicznie każdem u, komu się t owar  nie spodoba, zwrócić pien dze 
bez jakichkolw iek trudności. Pow inien  więc każdy skorzystać z tak  dobrej s ob- 
jjuaci i sprawić sobie ten  w s p a n ia ły  g a r n i tu r ,  który  szczególniej nadaje  się . •

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież d la każd eg o  lep szeg o  g o sp o d a rs tw a . — N ab y  m ożna ty lk o  u firmy

A .  H  I R S C H B E R G S s 
E x p o r t h a u s  v o n  a m e r i k .  P a . t e n t s i l b e r w a . a r e n

Wien, II., Rembrandstrasse 191II.— Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prow-incyę za zaliczką lub po o trzym aniu  należytości.

P ro s z e k  do  czy szczen ia  10 c t. ^  ^
P raw d z iw e  ty lk o  ze z n a k ie m  j a k  obok  (kruszec h ig ien iczny).

Wyciąg z listów uznania: 389 3 0 •  > •
Pańską posyłkę otrzym ał im i jestem  z niej tak  zadowoleną, że po- +  

syłam dalsze Lnmówienie. K raków  21 m aja  1899. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. S iostra  Joanna, przełóż. Tow. N. P. M aryi
Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, G a lic ja . Babic, kap itan .

GRUPA B
c i ą g  n i e n

Ogólna główną wygianą
r o c z n i e ! —
jednym roku

=  1 5

M T  około ośmiuset tysięcy
m r  k o u o a

najbliższe ciągnienie już 14 stycznia, 1 lutego 1902 itd.
przedstaw ia n astep u ju ra  polecenia godna grupa z natychm iastow em  prawem gry po złożeniu

le j i ?,e) ra ty .

CiiDieDid lej m r .
14 s ty o z u ia  
1 lutego

15 Integu
1 marca 
1 maja 

13 maja 
% maja 
15 m a ja

3" o (os ziemski, I. emisya 
udział gry,

Włoski los czerw, krzyża,
Węgier, los czerw, krzyża, 
Węgierski los Josziv,
Serbski los państwowy 

z r. I8&8.
Tę grupę m ożna o trzym ać na 

m iesięcznych P O  k O l O l l j L

1 sierpnia 
16 sierpnia
1 w rześnia 

13 w rześnia
2 listopada 

15 listopada 
18 listopada

Wózek
d w o rsk i, l e k k i , mocny, m ogący służyć swoją 
kolejką na  drogi polne i do polowania, z wy- 
godnem i siedzeniam i na 6 osób, z dyszlam i 
na  jednego i parę kon i, z u p e ł n i e  n o w y ,  
na  resorach , m a za 180 złr. do sprzedaniaJjl 
i w iele innych powozów w- bardzo dobrym 
stan ic  w k o n o e s y c i c w a n y o h  sk ła d a o h  
z powozami używ auem i S t. C y ra u k ie w io z a  
w Krakowie p r z y  u l. B rao k ieJ  L . 9 i  uL. 
s z p i t a ln e j  L . 3 4  ̂ 'naprzec iw  t e a t r u . gdzie 
około 30 sz tuk  odrestaurow anych gruntow nie, 
kupować można po w yjątkow o niskich cenach, 
j a k :  K a r e tk i  od 1 5 u  z łr .)  P o w o z ik i  pół 
k ry te  i o tw arte  „ ' n a  jednego i parę  k o n i, od 
175 złr., K n o z e r  f a e to n  z budą i bez budy 
od 160 złr.: C y g a n k i, K a b ry o le ty ,  O lgi. 
N a j ty o z a n k i  B ry o z k i, T a ra n ta s y ,  -Wóz­
k i  nowe na  resorach od 150 z łr .  i w. innych, 
lak ierow ane z zakładzie p. J a n a  R ausza. — 
W łaściciel m ieszka przy ul. sw. J a n a  30, part.

277 5 O

S ta ła  rze te ln a  s p r z e d a ż  
410 sz lachetnych 3 6

M T F S Ó W
ra so w y ch

wszelkiego g a tu n k u  , od 
na jm niejszych karzełków- 
aż do n a j w i ę k s z y c h  ol­
brzymów u Wacława Fuchsa 

w Pradze, Kiamovka. 
Illnstrow . ka ta log i darmo.

OGŁOSZENIE.
W  kraj. szkole ogrodniczej w Tarno­

wie rozpoczyna się rok szkolny 1902 3 
w pierwszych dniach kwietnia 1902 r.

t-elem krajow ej szkoły ogrodniczej 
w T arnow ie je s t: teoretyczne i p rak ty ­
czne w ykształcenie młodzieży na ogro­
dników. uzdolnioirych do prow adzenia 
ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być każdy k an ­
dydat przyjęty, k tó ry : 1) wykaże się. 
że przynajm niej 15 rok życia ukończył, 
że odbył z dobrym postępem  obowiąz­
kową naukę w szkole luaowej — jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów 
i nienagannych obyczajów; 2) w term i­
nie przez D yrekcyę oznaczonym złoży 
egzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czyli kandydaf je s t wogóle dostatecznie 
rozw inięty nmysłowo, ażeby mógł korzy­
stać z nauk w tej szkole udzielanych.

K an d y d ac i. którzy odbyli przynaj­
mniej jednoroczną praktykę ogrodni­
czą, a uczynią zadość powyż wymie­
nionym w arunkom , m ają pierw szeństw o 
do przyjęcia przed innymi.

K oszta otrzym ania ucznia w zak ła­
dzie wynoszą 330 koron w. a. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców mogą być 
przyjęci na koszt funduszu krajowego.

K ażdy w stępnjący  do zakładu powi­
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre bu ty  juchtow e.

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do dnia 15 marca 1902 r. do 
D yrokcyi krajow ej szkoły ogrodniczej 
w T arnow ie, k tó ra  na żądanie ndzieli 
wszelkich bliższych w yjaśnień. 4«i 2 3

Węgle Niweckie
z  k o p a l ń

Towarzystwa SosnowiecAieio 
w Królestwie Polskiem

ró w n ające  się n a j l e p s z y m  m a r­
kom  p ru sk im  , sp rzeda je  C & ł e m i  

w a g o n a m i  p o  c e n a c h  k o n ­

k u r e n c y j n y c h .  453 3 5

Adolf Scherer w Krakowie, 
ul. Starowiślna L 8.

Gł. wygr. w każdym rota:
Frk. 100.000 Lir. 20.000
Lir. 20.000 Kor. 90.000
Kor. 90.000 Kor. 20.000
Kor. 40.000 F.-it. 75.000
Lir. 55.000 Lir. 35.000
Frk. 25.006 Kor. 40.000
Kor. 90.001 Kor. 90.000
Kor. 30.000

142 4 O

—
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty.

Pierw szą ra tę  z a l e c a  **ię przesłać p r z e k a z e m .  Dalsze sp ła ty  n a s tęp u ją  przez pocztowa
kasę oszczędności. 14.3 10 10 '

E D W A R D  U R B A N ,  B e r n o ,
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. — Ceny bardzo niskie, prowizyą wysoka.

M M O T n ira
ordynuje

w Łussin piccolo
zimowej stacyi k lim a ty czn e j, z jedno- 
s ta jn y m . bardzo łagodnym klim atem , 

lekarz  polski 170 15 15

Dr Franciszek Wobr
i udziela w szelkich w yjaśnień.

^ Aptekarza Schneid’a 
Z I Ó Ł K A  p r z e c i w

kaszlowi
i  proszek przeciw KATAROWI

z apteki św.Jet>zego
w Wieuniu, V 2 , Wimmergase 33,

przyrządzone podług przepisu  lekarsk iego , 
są  dobroczynne dla organów oddechowych 
usuw ają flegm ę, uśm ierzają Kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gard le .—Proszki 50 ct
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą  o 20 
ct. w ięcej na  opakow anie (be: op łaty  po- 
sztowej). 1 ocztą w ysyia się n a jm n ie j dw ie 

paczki.
St. Georgs-Apotneke w W iedniu, V,2, 

Wimmergasse 33.
Skład w Krakowie: Apteka 

Hellera „pod Słoniem.”
Z w ra o a ć  u w a g ę  n a  z n a k  o o b ro n n y  

a p te k i  iw .  J e rz e g o . 156 8 8

Oroszenie to u c iąć  t zachować.



6 Nr 33. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 9 Lutego 1902.

lęzyKa umi
z ćwiczeniami i wypisami z Pisma 
święt., ułożył S. Schenhak. Część I. 

2 kor.,,•część II. kor. 1*80.

H istoria M i i
(mniejsza) przez profes. G r a e t z a ,  
przełożył Schenhak. Tom I. 4  kor.

Skład gł. w Księgami

J. M. Himmelblaua
w Krakowie, ul. Wiślna 10.

Podziękowanie.
W P an u  D rowi m edycyny Izydo­

rowi Chotinerowi, za trosk liw ą 
opiekę, ja k ą  o taczał naszą  m atkę pod­
czas je j niebezpiecznej choroby, i za 
szczęśliw e przyw rócenie je j zdrowia, 
sk ładam y serdeczne podziękow anie.

50H B ra c ia  F laszow ie.

Podziękowanie.
Rodzice ś. p. A d a m a  B a r c i k a  

składają W ielebnemu Duchowieństwu 
i Szanownej Publiczności oraz Kole­
gom zmarłego serdeczne podzięko­
wanie za liczny współudział w ob­
rzędzie pogrzebowym. 519

Ja sło , dnia 7 lutego 1902 r.
B a rciko ic ie .

Reim i Spółka w Krakowie
R y n e k  3 7 ,  l i n i a  A - R  —  polecają najtaniej:

t r y e s t e u s k ic - .

Przdśció łtiiC liod iiM
z LiilOleum, ceratowe 
japońskie i kokosowe

R ogóźki
kokosowe, żelazne i 

szczotkowe.

C E R A T Y
na s t o ł y  i m eb le .

Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie.

Pantofelki domowe
Smarowidła na olmwia.

P e r f n iy  i M ydła
z pierw szorzędnych 

fabryk:
R oger i G alle t —  Ed. 
P inaud  —  H oubigant — 
Gelle F re re s  —  V iolet — 
P iv e r —  D ele ttrez  — So- 
cietć H ygien iąue —  J . E. 
A tkinson — P iesse i L u ­
bin —  J . G osnell i Sp. — 
A. T. P ea rs  — Thee Croon

oraz. krajowe.

prawdziwą i krajową. 
Perfum y na wagę.

Wodę do włosów. 
Wody, Pasty i Proszki 

do zębów.

Glicerynę i Lanolinę 
toaletową. 

Sminki teatralne.

L akiery , Krem y i Pasty  do odświeżania bucików 
kolorowych. —  L akier mieniący na obuwie.

L ak ier na kalosze.397 3 o

Paflry
ang ie lsk ie , francuskie 

i krajowe.
Puder brylantow y na 

włosy.
Puszki i Łabędziki 

do pudru.
Saszetki w różnych 

zapachach.
Farby  do farbowania 

włosów.

18
Z B ll.A

Szczoteczki do paznogci. 
G ąbki toaletow e. 

G rzebienie. 
R ękaw iczki do nacieran ia  

ciała.
G ąbki gumowe 

do mycia. 
Rozpylacze do perfum .

3i!
W hitchy Exerc.iśer 

• Paten tu  
.. Largiader'a."

S i ł o m i e i z e
sprężynowe

A rtyku ły  chirurgiczne i liygieniczne. —  Przyrządy 
lek arsk ie ..—  Papier klosetowy.

Środki do odświeżania pow ietiza w pokojach.

TENNISY
stołowe.

KER BATA
210 0 13

w oryginalnych pacznacó. 
C e n n ik i z a  . a rm o  i  o p ła tn le .

J e d y n a ,  w p r o i t  z p la n ta o y j  p o c h o d z ą c ą

CEYLON
M T  W y s y łk a  n a  p ro w iu o y ę . T H

G. A. Marinitsch,
COŁOUBO (Ceylon) i

WIEDEŃ, IV., Paulanergasse 10.

Panna la t 19 , w ładająca  języ ­
kiem polskim i niem ie­

ckim. poszukuje zajęcia. —  Zgłosz. pod 
H. F. poste restante Kraków. 507 i 2

Słuchacz filozoiil 11 r.
p o s z u k u j  e lekcyj w K r a k o w i e -  

St. C. ul. Czysta 6, p arte r.
360 4 4

Adres:

l i r 7 A A  z ukończoną IV. kl. realną, 
CII p o s z u k u j e  jak iegokolw iek  

za jęcia  biurowego. —  Zgłosz. p rzy jm uje 
Adm inistracji „N. Reform y“ pod 518.

Sztachety lasowe,
korowane , sosnowe , w grubościach 
3 do 7 cm. ,  w długościach 1, D5 
i 2 m., znakom ity m ateryał do ogro­
dzeń. ma do zbycia przy większych 
zamówieniach w agonam i, przy za­
mówieniach mniejszych podwodami, 
Nadleśnictwo dóbr hrabstwa 
Tenczyńskiego w T e n c z y n k u ,  

p. Krzeszowice. 516 1 6

F l Z a j p i i M o s z
poleca

Sukna i  Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoź, i  wózków, 

na bundy i burki.
N ajm odniejsze Kamgarny i Korty 
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K ooe, D e rk i  F llo e  d y w a n o w e , F la n e le  
w stą p m n e , W e łn ę  do w a to w an ia  i w szelkie 

P o d s z e w k i .  409 1 o
G l z ł o i l i r  w Krakowie, ni. Bracka L. 5, 
D A K Ł U J r  we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla  sprzedaży h a rto w n ej i drobiazgow ej.

FILIA
c. k. uprz. galic. akcyjnego

| i t l
w Krakowie

kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi w a r u n k a m  i wszelkie 

papiery wartościowe,
wydaje

3' 4 \  i 4  A  A s y p a t j  kasowe,
przyjm uje

wkładki na książeczki ruch. 
bieżąc., oprocentowując takowe po

4 y 2° /0 , 494 1 22

przyjm uje depozyta wartościo­
we do przechow ania , udziela za­
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajow ych i zagranicznych.

U lic a , G u o d z k a  1. 9.
N O W O Ś Ć  ! 455 2 4

FOTO PLASTIKON

Udzielam  grun tow nie .

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej , języka 
n iem ieck ieg o , ko resp o n d en c ji kupie­
ckiej, rachunkow ości banKowej (bilans), 
również przygotowuję w naj­
krótszym  czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

O soba, k tó ra  posiada zaniedbane 
i n ieczytelne pismo, a  naw et osoba, k tó ­
ra  już  posiada trzęsącą  się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 122 11 o

Henryk Gottlieb,
specyalista kaligrafii i egzaminów, rachmistrz,

Kraków, ul Dietla 68, II. piętro.

K. Zieliński,
inectMik i uptyk, i  M o w ą  M a A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
m agazyn w yrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
U trzym uje n a  sk ładzie  oryg inalne am e­
rykańsk ie : Orafofony „Columbia” 
od 70 kor. z reproduktorem  i r^korde- 
rem, Gramofony po 120 kor., W ałki 
do grafofonów, oraz P ły ty  kauczukow e 
do gram ofonów  z polskiem i melodyami 
z oper, ośpiew ane p rzez p ierw szorzęd­

nych artystów .
W szelk ie reperacye  oraz zam ówienia 

na okulary  lub binokle ze szkłam i kom- 
binowanem i, bez względu na  barw ę, w y­
konuje  z w szelką dokładnością  podług 
ordynacyi P . T . O kulistów  we w łasnej 
pracow ni w przeciągu  24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z  prowincyi 
odwrotną pocztą.

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 45 u  o

Sensacyjna Nowość!
P o l n i  |# i  n . o f ł n u / o  7 o d n i A / O  z® sia tk ą  A u e ra , o sile do 85 świec 
1 d l l l l l t l  I I G I  LU W  C  L d l  U n C  norm ., dające się do każdej lam py

zastosować, eksplozya i kopcenie na zew nątrz  w ykluczone;

Piecyki naftowe hygieniczne,
tychczasow e w szystkie, bez w ydzielania kopcia i sw ądu;

N t l f ł a  ł f ł f n U / ! )  ^ ra  O lszewskiego, zuPe*nie niezapaloy, k rysz ta łow y 
l « < l l  I d  f c d l  U W d  ga tunek  nafty , daje w każdej lam pie w spaniałe beż- 

w onne św iatło  — cena bardzo um iarkow ana; 509 1 3
P O L E C A

Dra S. O l s z e w s k i  filia  Haftowa, M ó w ,  ni. B racia  1.

Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką,

(Biuro w Krakowie, uf. św. Gertrudy L. 8)
poleca:

dachówki t ł o c z o n e  i c i ą g n i ę t e ,  
w kolorze czerwonym lub czarnym; 

ruiki drenowe różnej wielkości.
Dostawy dachówek obejmuje dla w y­

gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem.
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.

W e w szystkich  księgarn iach  sprze­
d a ją  dzieła pedagogiczne Reussnera do 
prędkiej i najła tw ie jsze j nauki jeży­
ków obcych bez nauczyciela, z ob ja­
śnieniem  wymowy i kluczem, pod ty t.:

Samouczek:
P o ls k o -N ie m ie c k i k u rs w s t ę p n y  (E le ­

mentarz:) po 18, 36 i 60 ct. K urs I  - szy 
90 ct., kurs II-g i zlr. 2 40. 
P o ls k o -F r a n c u s k i k u rs I - s z y  złr. 1.80, 

k u rs II-g i złr. 4 80. — G ra m a ty k a  P o l­
a n o -F r a n c u s k a  złr. 1'BO.

P o lsk o  - A u g ie lsk i kurs I - s z y  złr. 112, 
kurs II-g i złr. 180  

P o ls k o  - K u sk i I - s z y  k u rs  złr. 2 1 0 , I I - g i  
kurs złr. 2 70.

A m e ry k a ń sk i P rze w o d u ik  z rozm ów ka­
mi ang ielsk iem i 75 ct. 108 10 25

Potrzebna Angtefka i Polka
z dobrą m uzyką , niem iec. i franc. językiem. 
B iu ro  n a u o z y o ie lk ie  S te f a n i i  S z u re k  
w  K ra k o w ie ,  u l. św . J a n a  18. 429 4 4

Wyroliy Jarosławskiej F a M i
biszkoptów i pierników

nietylko n i e  s ą  gorsze od wyrobów 
fabiyk niemiecki -li. wiedeńskich, wę­
gierskich, u nas dotychczas —  mimo 
tylu nawoływań o przemyśle krajo­
wym — w handlach polecanych i za­
prowadzonych. l e c z  !4ą s t a n o w ­
c z o  z daleko l e p s z y c h  naszych 

krajowych surowców wyrabiane. 
Prosimy porównać n a s z  wyrób z wy­

robami fabryk po z ak r  a j  o w y  c h. 
Szanow. Publiczność, interesującą się 
przemysłem krajowym, prosimy przy 
zakupnie pieczyw luksusowych żądać 
wyraźnie i stanowczo wyrobów Ja ro ­
sławskiej fabryki biszkoptów i p ierni­
ków i uważać na m arkę ochron. „ u i“

j t ik u  4012 °
Cesarsk. i król. a H j B nadw. dostawca

Stanisław Gnrgnl w IW  ko w*
Pierwsze i najlepsze źródło do naoywania miodu 

i wosku na świece.
Praw dziw e, za co się ręczy, czyste

ś w i e c e  y r o s k o w e
żółty i biały wosk pszczelny

Miód różany
w puszkach b laszanych  po - 4tg., aaB fcg. 00 ct., 
puszka 30 ct. W yborny MlOD PnASNY w słoi­
kach szk lanych  po 50 c t . , hardz i godny pole­
cenia d la  m ających cierp ienia piersiow e. W y ­
sy łka na jm n ie j 2 słoików po o trzym aniu  nale- 
żytości lub za zaliczką. P la PP , Pszcz0larzy, 
kupców oraz piernikarzy polecam bardzo *anio 
Miód do karm ienia pszczół i m u"1 czysty w be­
czułkach po 60 kg. i w m niejszych po 20 kg. 
i 40 kg., jak o też  MIÓD PLASTROWY w baryłkach 

po 150 i 500 k lg t 114  8 40 
P raw dziw a, za  co sie rę c z i, i^ a iń sk a  JA- 

ŁDWCOWKA oraz WÓDKA NA MIODZIE, l i t r. _______     Po
Główny skład W  K sięgarn i D ra Wfad. 1 z łr  2 0  ct. Przez lekarzy  p o le c a n e

MiłkoweUego w Krakowie. I Jerzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.

O liczne zamówienia uprasza 
179 1 24 Z a r z ą d .

Największy skład maszyn do szycia i haflu
S I K O E & A

28 Walne Zgromadzenie
C Z Ł O N K Ó W

Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku
Stowarzyszyszenia zarejestrowanego z  nieograniczona poręką. 

odbędzie się dnia 25 lutego 1902 r. o godz. 10 prfćd południem. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie D yrekcyi z czynności za rok 1901.
2. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wnioski:

' a )  n a  p r z y j ę c i e  s p i a - w o z d a n i a  i u d z i e l e n i e  D y r e k c j i  a b s o l u tn p y u m  ;

b) co do rozdziału czystego zysku za rok 1901.
3. Przedłożenie zmiany s ta tu tu  i regulam inu przez wybraną już Ko- 

misyę statutow ą.
4. W ybór 3 członków do Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
5. W nioski członków.

W  razie braku kompletu odbędzie się Zgromadzenie następnego dnia 
to jest 27 lutego b. r. o godzinie 10 przed południem (paragraf 13).

Brzesko, dnia 8 lutego 1902 r. 015

Dyrektor: A . _ZVćw ieki. Prezes- J a n  Ootz O kocim ski,

K A PTO LIN A
p rzec iw  w yp a d a n iu  i na p o r o st w łosów . — Ce»a  ̂ korony,

« X *  I h n a t o w i ^ )

K r> ahów  N r 18 w  R y n k u  g łó w n y m ,
poleca maszyny nieprześcignionej trw ałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od w szystkich przez inne sk łady ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarw szorzęonych św iatowych fabryk . 41 7 0

Nauka haftów maszynowyoh bezpłatnie.
Na wypłaty: ręczne od 30  do 65 złr., nożne od 4 0  do 120 złr. — go­

tówką 10°/o taniej. Najnowsze illnstrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

K raków , Sukiennice N r 20 — Lwów, ul. S y k s tu sk a  Nr 25 i 
Przem yśl ul. f ra n c isz k a ń sk a  Nr 24.

nl H alicka Nr u  — 
88 10 0

•  H e r b a t a  z  B ro d ó w !  9

pod n o w ą  s ta ­
ranną  dy rekcyą 

O tw arte 
c o d z i e n n i e  od 
lOej rano do 9ej 

wieczór.

Obrazy i oświe­
tlenie w zupełnie 
nowym sytem ie 
P A R Y S K I M ,  
jeszcze tu ta j nie 

widzianym.

Od 9 do 15 lu tego 1902 r.
T. « n  i n o  m alow nicza podróż do 
I l i d l i l d i j  Lubiany i m iejsc k ą ­
pielowych : S te in , A lp , Gotsohee 

i Adelaberg

Krakowska Spółka Tramwajową
-------------------- 9--------------------

Ceny jazdy na liniach kolei elektrycznej w Krakowie:
I. klasa na całej przestrzeni od M ostu Podgórskiego do Dworca Kolei żelaznej, oraz

do P arku  Krakowskiego tam lub n a p o w r ó t ....................................................................kor. 16
U. k l a s a ........................................................................................................................................................... .......  — ‘10
Zeszyt obejmujący 50 k a rt I. klasy k o s z t u j e ............................................................................ .......  7 .—

30 „ n .  „ „  „ 4-50
K arty  dla dzieci szkolnych (uprawniające do 2-razowej jazdy dzienn ie , tam i z po­

wrotem : I. klasa m ie s ię c z n ie ...............................................................................................   5 ^
n .  „ „ . . . . : ................................................................ „ 3-—

Ruch rozpoczyna się od M ostu Podgórskiego o godz. Gej rano, a kończy się o godz. 10 '15  
wieczór, wozem idącym od dworca kolejowego. —  Do P arku  Krakowskiego odchodzi pierwszy wóz 
z R ynku o godz. 6 '4 5  r a n o , ostatni wóz powraca od strony P arku  o godz. 9-48 wieczorem. —  
Oznaką ostatniego kursu  są niebieskie św iatła latarni z ty łu  wozu.

Zeszyty blokowe i k a rty  dla dzieci szkolnych nabywać można w kantorze p. Augusta 
Raczyńskiego w Krakowie, Rynek, linia A-B. 485 2 3

D Y R  E K C Y A  ,

H e r b a ta  z B ro d ó w !

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru  m ajowego, p°*eca h * a d e l

W .  A d a i n 0 ' Y i c z a
11 w  B ro d a o h  n» pograniczu r Ksyj skiem. 12 0

1 fu n t .,Fam ilijnej" bardzo dobre^r • • z łr : 4-40
1 f un t  „Melange de Moskau“ opak., najlepszej
1 fu n t  „Im perial" cesarsk ie j, w -44>ln a lnem o] kow aniu 3.50 
1 fu n t „O kruchów " z najlePszT .  h e rb a t kw iatow ych , j-20 
Kawa Ceylon znakom ita , franco n kj]0 9 —

Padaczka uleczona!
Od 16 la t  doznaw ał mój, obecnie 20 la t  m ający  syn, strasznych  napadów  ®p4'®ptycznych, 
pomimo w ysiłków  n a jw y b itn ie jszy ch  lekarzy . B lisk i zw ątp ien ia , uczyniłem  4 zcze o s ta tn ią  
próbę u p. D ra S ob. H . B e rd & o h a , specyalisty , L tt£ ° ® ’ . a ila t .  i sVa je s t dzisiaj 
zupełn ie wyleczony, *  ja  sk ładam  zbaw cy mego dziecka ty siąck ro tn ą  P°. zlc ?■ 201 6 0

W ilh e lm  B ohiessle i,"k ró l. węg. s|Ą- eSzekutor, P e t i^ 1 Lugos. __

Z Nowej D rukam i Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10).

PERFUMERYA ZENO & CO.
NADW ORNI DOSTAWCY,

W i e d e ń ,  I .,  G r a b e n  N n .  7 ,
słynny Dom dla francusk ich , angielskich i niemieckich o r y g in a ln y c h

perfum 1 osobliwości, 
polecają kasetki skórkowe i pluszowe, z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznokci (manicure), 
jakoteż wielki wybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów . do

paznokci w każdym gatunku.
H F  J a k o  osobliwość domu poleca firm a swą dynitą  
i znana jako wyborną E a u  d e  C o l o g n e  Z e n  o  

po K. 1, 2, 4 , 8, 14 i 16 K._______________ 4 io_

R ządca drukam i L . K. Górski.


